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Alfreds Dańko - ' 

Filia w Sójcicach ' 

gc.Otmuchów 

Wójcice - miejscoyość.w «ctórej mieszkam i pracuję liczy oxoi^ 

1J00 ei3szKańców.Ludność tu-ejsze w 99 % pochodzi z kresća 

wschodriich.z jednego miasteczka bogatego w tradycje kulturalna 

i historyczne,miasteczka,które uicocnal bohater Fowstania Listo-

padowego gen.J.Iwernicki i tan pozostał na wieczny spoczynek. >• -

Aby pisać cokolwiek o dorobku kultüralnyc. nojej wsi,mojej ' 2 
biblioteki nie sposób nie sięgnąć do czasó* i ludzi,którzy dali c- ' 

temu początek.Kiedy na przełomie r.ludność została prz«- C 

siedlona na ziemie zpchodnie z najważniejszym tylko dobytkiem, 

ówczesny ksiądz proboszcz wraz z wotami i obrazem cudownym zabrał 

« paczce kilkadziesiąt najcenniejazyeh. polskich książek z tam-

tejszej biblioteki,które zdołał uchronić przed spalanien.pozosta-

łe rozdawał po jednym egzemplarzu polskim rodzinom,które przy-

wiozły je wraz ze sobą.Koi'rodzice otrzymali "Dzieła" Adama 

Mickiewicza »wydane z okazji usypania Kopca Jdickienicrt w Howogródku. 

/ "®?ieła " te .stanowią dla mnie miłą pamiątkę kawałka Polski 

z lat dziecinnych/. 

Kiedy przyjmowałam bibliotekę,Jako 17-letnia dziewczyna,ni« 

zastanawiałam się nad obowiązkami w tej pracy. Pod jęłam ją z zami--

łowania do książki,» przede wszystkim pragnęłam ;j<3k najwięcej 

ich poznać i przekazać innym. 

Po roku mojej pracy / w roku 1956/ Powiatowa Biblioteka ogłosiła 

konkurs pt. "Czytelnik w każdym domu" - zajęliśmy I miejsce 

w poniecie,mieliśmy czytelnika w każdym domu,e nawet po dwóch 

i więcej. 

Formy upowszechniani., książki nie były przeze tsnie »y^yślone, 

ani też skądinąd czerpane.Formy takie dyktc*aii mi sami miesz-

kańcy - i taK zorganizowaliśmy z dziećmi zeanół taneczny,« do.-~3-

łymi zespół dramatyczny,wystawialiśmy sztuki w naszej miej-.cowaś-
Ł » pobliskich wsiach,ale zawsze przy tya sic;- miejsca -ijla 

książka w formie wystawki,wyróżnienia najlepszych czytelaixc* lub 

P-zegląćem nowości 



Rokrocznie w maju uradzaliśmy festyn iß ią ik i , « których-

udział brełc kilkaset c ^ .Kielifemy stał? punkt spotkań 

z pisarzami,na niektórych spotkaniaoh bywało po 300 osób, 

/ryle  ile mieiciia säla/.Spotkanie z Janem Gerhardem trwało, 

co późnych godzin necnych.Autor spotkał tu bohaterów swojej 

powieści. 

W latach 70-tych prsce z zespołem dr a ma tycznym częściowo 

ustały.»" dalszym ciągu natomiast prowadzę dziecięcy zespół 

taneczny,który swoimi występami umila każdą większą imprezę. 

Do form obecnie i powszechnie stosowanych należą również: 

wieczory bajek /słuchanie bajek 2. płyt-lub wyświetlani« przeź-

roczy/ oraz lskc je biblioteczne.Dla dorosłych organizuję tzw. 

"teatr przy kawie": w kameralnej atmosferze czytiemy fragmenty 

wybranej książki, e następnie rozwija się d y s k u s j a .Forma ta 

przy naszej "ciasnocie" lokalowej jest odpowiednia.Współpracuję 

z klubem "Ruch".który udostępnia mi salę oraz sprzęt audiowizual 

ny.Współpraca ze szkołą również jest pomyślna. 

Pracuję już przeszło ćwierć wieku i cieszę się,kiedy moi 

czytelnicy przychodzą z coraz większym zapotrzebowaniem 1 zna-

jomością liter a tury. Obecnie" moja biblioteka liczy ponad 400 

czytelników i tak jak przed laty miałam czytelnika w każdym 

domu,tak obecnie prawie w każdym domu znajduje się mała biblio-

teczka z umiejętnie dobranym księgozbiorem. 

Oeżeliprzez lata mojej pracy osiągnęłam jakieś efekty,to 

początek tego miał miejsce wtedy,gdy wśród palących aię domów 

i zgłodniałych rodiin - staruszek kaiądz rozdając książki -

rozsiewał ziarno szacunku i miłości do nich. 



Bogymiła J&slicińska 

GBP Strzeleczki 

Z Gminną Biblioteką Publiczną w Strzeleczkach związana 

jestem oć 4 lat.Chciałam podzielić się przeżyciami jakie zostały w 

związku z pracą w wiejskiej bibliotece.Były to przeżycia bardzo miłe, 

chociaż tak smutno się zapowiadało/ 

Po skończeniu w 1979 r. PSKOiB w Opolu od 1 września 

miałam rozpocząć pracę w GBP w Strzeleczkaoh.Przede mną były wakacje, 

więc mnóstwo czasu na czytanie a przebywanie • niesłychanie uroczej 

bibliotece / wówczas / sanatoryjnej w Mosznej.Urok tej biblioteki spo-

wodował, że wybrałam zawód bibliotekarza i ąyśli moje zawsze biegły do 

tej wspaniałej biblioteki.Dlatego też szokiem,był dla mnie widok bi-

blioteki w Strzeleczkach.Mo je oczy ujrzały trzy pomieszczenia .W dwóch " 

najmniejszych ściśnięty był księgozbiór biblioteki,a w trzecim naj-

większym pomieszczeniu - umieszczone było biurko kierownika bibliote-

ki, w którym było brudno i smutno. 

Po pierwszym dniu pracy postanowiłam,że tsm już nigdy 

nie wrócę.Doszło nawet do tego,że miałam podjąć pracę w miejscowej 

szkole,gdzie brakowało nauczycieli. -

Potrzebna mi była jedna noc,aby przezwyciężyć własną 

słabość,czyli bojaźń przed wysiłkiem,który należało włożyć,aby pows-

tała prawdziwa biblioteka.Odnowa biblioteki rozpoczęła się od malowa-

'•nia.Cztery dni trwało malowanie i porządkowanie zbiorów.Praca ta trwała 

od 6 rano do 23 w nocy. 

Prace porządkowe musiały przebiegać sprawnie i szybko.Czytelnicy 

czekali,a zbrodnią byłoby porą zimową zamknąć przed nimi na dłużej 

książki i czasopisma.Ta mordęga spowodowana uporządkowaniem 10 tys. 

księgozbioru przyczyniła się do tego,że nie było drogi odwrotu. 

Biblioteka potrzebowała mnie,a ja nie mogłam się wycofać. 

Z dnia na-dzień byłe taka Jaką widziałam w moich 

Barzeniach.Przytiilns.miła i na swój sposób urocza .Ra jwięcej cieszyło 

•nie zadowolenie czytelników. 



^edy lut nie musiałem « t y t a ü eię biblioteki,«szyst-

kie s*oje umiejętności stare Ufl-aif « y k o r s y a t a * p r a c y * czytel-

rdk-iem. Mój Bory dzień pracy rozpoczynałam właśnie z mysią o Kim. 

P r z ę d ł a * się.że aby' pozyskać czytelnika b.bliotakarz mus! go 

wręcz "pieście , . 

:.o wiejskiej tic-liotiiici przychodzi uczeń.czy dorosły czytelnik 

z różnyni prcW.eMid.Dl8 «ielu tych ludzi ksłątka jest doradcą, 

p0Ł0cą,i0cieszycieieE w kłopotach,troskach i w chorcbech. _ 

Bibliotekarz staje się lekarzem üusz.Bar4zo częsro zdarzę się,ze 

casif irysłucbać swierzeń',poo6c. _ . 

Uwożem,że wielu czytelników możne zdooyc wychodząc im na przeci 

V środowiska wielkim zdobyć zaufanie wśród czytelników możne 

służąc radą,pomocą,zawsze uśmiechem.Oto klucz do uzyskanie sukces 

i ;3dow-lsŁŁa. 
Ściśle współpracuję z Ośrodkiem Nowoczesnej Gospodyni.Zbiera 

si? tan dużo kobiet.którym mogę polecić o d p o w i e d n i e książki,czaso-

Łiscs kobiece. . . 

kuszę dobrze obaerwować te osoby.aby trafić do nich z odpowieon * 

książką, które na stałe wprowadzi je do biblioteki.Działający P ™ 

bibliotece zespół recytatorski zaprasza corocznie na Dzień Matii, 

Dzień Kobiet, Ezień Seniora .Wybieraa utwory h u m o r y s t y c z n e .bawiące^ 

oseby,które przychodzą do nas odpocząć po całodziennej pracy za 

dowej,domowej czy czysto gospodarskiej. ^ _ e 

Ludzie wiejscy mają mnóstwo-pracy»dlatego muszę im pomóc.« ao o 

takiej lektury,z której przy małej ilości czasu w i e l e skorzystają 

lużo wkładar serca i sił w pracę z dorosłym, czytelnikiem,aby 

chęcić do czytania,do korzystania z wypożyczeń bibliotecznych & 

równo ksieżek jak i czasopiss. 

Bardzo miłyni i "pod ręką" czytelnikami są dzieci.Z nimi te 

najwięcej pracuję i dla nich organizuję większość imprez. 

W.pierwszym roku mojej pracy działalność k-o polegała na organi 

waniu lekcji bibliotecznych,konkursów,pogadanek. _ 

Przede wszystkim Dni Oświaty.Książki i Prasy wykorzystywałem 

propagandy biblioteki i jej różnych form pra-cy. 



-

• uważałam jednak,że dzieci wiejskie prowadzą bardzo Ubogie 

ycie kulturalne. 

Pomyślą łan więc o założeniu'teatrzyku kukiełkowego.Duże 

trudności miałam ze zrobieniem kukiełek,ale przy dobrych chę-

ciach,wszyatko jest możliwe .Sama szyłam kukiełki i robiłam deko-

ffacje.Zapłatą ZB to była radość zarówno małych aktorów jak i od-

6ioreów.Na 60 nasze przedstawienia kukiełkowe przychodzą nie tylko 

izieci ale rodzice i dziadkowie. 

Wychodzimy z naszymi przedstawieniami poza bibliotekę: do przed-

szkola .szkoły filii bibliotecznych,na konkursy rejonowe i woje-

wódzkie. 

Sie zawsze te n a s z e p r z e d s t a w i e n i a aą bardzo dobre,ale wnoszą t y l e 

radości w wiejskie życie,a przede w s z y s t k i m rośnie w ten s p o s ó b 

£ainteresowanie b i b l i O t e k ą . P r z e d s t a w i a l i ś m y w teatrzyku kukiełko-

wym: "0 krasnoludkach i sierotce Marysi", "Jaś iMałgoaia", J* 1 le-

sie", "Dwa zające", "Bez pracy nie ma kołaczy", "Lis 1 wilk"y 

Gdy natrafiam na p r z e s z k o d y w o r g a n i z o w a n i u n o w e g o 

przedstawięnia k u k i e ł k o w e g o z a w s z e mogę l i c z y ć na pomoc pań 

i Ośrodka n o w o c z e s n e j G o s p o d y n i . Z a w s z e mogę wybrać o d p o w i e d n i e szmat-

ki, koronki lub otrzymać gotową kukiełkę. 

Biblioteka mai-ltf* widoczna na zewnątrz,wtedy może 

liczyć na frekwencję .Mamy tylko azkołę poda ta wow*. Dla tego też 

praca moja związana jeat w głównej mierze z dziećmi 1 rolnikami. 

Niejednokrotnie muszę przekonywać rodziców,aby doceniali wartom 
czytania i nie z a b r a n i a l i dzieciom korzystania z biblioteki. 

Jedną z bardzo ważnych apraw w bibliotece jest ład 

i porządek.Staram się i bibliotekarka Anna Schydlo.która ze mną 

pracuje,aby zawsze f dwie rzeczy były zachowane,ponieważ 

że gwarantuje to frekwencję.zadowolenie wśród czytelników, dla którycn 
pracujemy i których to w coraz większej liczbie chcemy zdobyć. 



Igaiwssk» K«*üte - fr -

filie w Błażejowie«cb : 

Głogówek 

Moje praca * bibliotece zaczęłs się wraz s jej zsłoże- ^ 

niex, tj . w 1954.2« 1 

Dziś wspominam te pierwsze ani,miesiące i l a w mej pracy 

z pewnym zdumienie*,a także, z rozrzewnieniem.Ileż na przestrzeni 

tycii 2? lat włożyłam tu serce, dozna łam radości z pozyskiwania 

nowych czytelników,zwątpienia we własne siły,gdy przyszło borykać ">-

się z różnymi codziennymi problemami,szczególnie w pierwszych 

latach.Początki te.były trudne.Ja jako młoda bibliotekarkę pełna ' 

zapału dc pracy napotkałam od razu na ogromny mur nieufności 

i zupełny arak chęci dc korzystania -z biblioteki, wśród mieszkańcó* 

wsi.Hok 1956,wieś meła, o charakterze typowo rolniczym,ludność miejs-

cowa, zapracowana na swoich gospodarstwach rolnych,nieufna. 

Ponieważ same pochodzę z tego środowiska i znam ludzi i ich zaintfcia' 

sonania,więc zaczęłam swą pracę z książką do czytelnika. 

Pakoaałaa często książki do torby,na rower i jechała» w teren dos-

łownie do każdej wsi.Czegoż to nie było w tej torbie: literatura 

piękne z rolniczą, hodowla, coś z medycyny .odrębnie dla-pozy sto ma 

gospodyń różne przepisy kulinarne,wykroje itp. 

Wysiłki moje wkrótce zaczęły O W O C O W B Ć . J U Ż W pierwszym roku założyłem 

ą punkty biblioteczne w pobliskich miejscowościach. 

Wśród opiekunów punktów bibliotecznych znalazła się"btatnia dusza 

miłu.jąca książki. To pan Walter Klose prowadzący od 1958 d 0 

dnia dzisiejszego punkt w Leśnikach.Jednak pozyskiwanie czytelni-

ków pomimo moich wysiłków w dalszym ciągu szło bardzo opornie. 

Większość gospodyń tłumaczyła się jjawałem pracy,zmęczeniem itp. 

Ale jednak coraz częściej przeprowadzałam indywidualne rozmowy« 

podsuwałam jakieś nowości,najbardziej aktywnym czytelnikom zaczęła® 

organizować wspólne wyjazdy do.teetru do Opola,operetki w G l iw icach» 

a ,t8i:że wycieczki krajoznawcze do K u d o w y » P o l a n i c y »Karpacze itp. 

Po powrocie były wspólne dyskusje»wspomnienia 4 często wtedy podsu-

wałam do tych tematów odpowiednią lekturę. 

Uczestnicy zebrań wiejskich na terenie gminy do dziś pamiętają,3a£ 

potrafiłam tam zjawić się .taszcząc z sobą torbę książek i od r ę ^ 



zapisywać do biblioteki,i»ypożycza jąc od razu na miejscu. 

Przez takie wyjazdy założyłam 7 puriktów bibliotecznych Filii w Bła-

żejowicach.Katomiost od początku bardzo' dobrze układała mi się 

współpraca z młodym czytelnikiem.Bardzo lubię czytelników dziecię-

cych,cieszę się kiedy przychodzą,pomagam im w wyborze lektury. 

Lzieci i młodzież wiedzą,że mogą na mnie liczyć w każdej chwili, 

żę znajdę zawsze dla nich chwilę czasu,żeby wysłuchać i zrozumieć 

ich kłopoty.zmartwienia,czy dzielić z nimi radości i sukcesy szkol-

ne. Organizowałaawspólnie z nimi wieczory baśni,zgaduj-zgadule,lekcje 

biblioteczne.konkursy rysunkowe,kółka zainteresowań,dobierając do 

tego odpowiednią lekturę,żeby mogły pogłębiać te zainteresowania 

i później wykorzystać to na lekcjach n szkole. 

Młodzi czytelnicy wiedzą, że potrzebną im książkę potrafię 

ściągnąć z punktu,przynieść z domu,czy innej biblioteki,dokonując 

wypożyczenia międzybibliotecznego.I gdy dziś patrzę na te moje"zma-

gania" z perspektywy 27 lat,to muszę przyznać,że odczuwam ogromne 

zadowolenie z tego,że potrafiłam rozbudzić wśród mieszkańców."głód 

książki",a muszę przyznać,że nie było to łatwe.Nieraz myślę,że 

gdyby przyszło mi zacząć pracę od nowa,to jednak byłaby to zawsze 

praca w bibliotece. 



Magdalena Tona 

GBP w Popielowie 

Biblioteka; nasza od kilka lat jeat Bal utka x ciasna, ^ 

ze szczątkową czytelnią,nie opalabą m całym sezonie zimowym. 

Jest-to pomieszczenie zastępcze,oczekujemy bowiem na generała? rs- j ' 

most naszej właściwej placówki,posiadającej większy aetraż i kom- •?<> 

fort,z warunkami na właściwą i efektywną pracę z czytelnikami. 

Pomimo jednak nie najlepszych warunków utrzymano stan czytelnictwa ^ 

naszej placówki,zarówno w Oddziale dla Dorosłych,jak i w Oddziale ° ° • 

dla Dzieci.Utrzyaany został taki stan i to na niezłym poziomie,a kocha-

ją naszą bibliotekę szczególnie dzieci. 

Zastanawiam Bię,czy» to jest spowodowane,może tym,że 

-brak u nas innych placówek kulturalnych i rozrywkowych i."ucieczka y 

w świat bajek,baśni i niesamowitych przygód bohaterów książkowych jsst 

dla tych dzieci miłą odskocznią od zwykłego życia podzielonego między 

dom i szkołę,a w wielu przypadkech dochodzi uczestnictwo w pracach 

-gospodarskich. • 

Duży wpływ ns to ma także i szkoła podstawowa.Młodzi pedagpdssy.wycho-

wawcy klaa najmłodszych »rozumieć potrafią jak ważne jest wprowadze-

nie najmłodszych właśnie do biblioteki i wyrobienie » n i c h nawyku 

czytania. 

Każda z klas I I i I I I przychodzi ras w tygodniu ze 

swoją panią do biblioteki i tym najmłodszym pomagamy wspólnie wybie-

rać pozycje^które .zaciekawią i które nie będą zbyt trudne. 

Każde dziecko jest bowiem inne i pomoc zarówno bibliotekarza,jak i 

nauczyciela jest ważna,by dziecko aie zniechęciło się,otrzymując 

książeczkę zbyt trudną. 

Kontakt klas I-azych z biblioteką wygląda inaczej.Do szkoły mamy blis» 

więc po uzgodnienia z wychowawcą,którą lekcję może nam przeznaczyć 

" przeprowadzamy " bajki do klaay /tzn.projektor filmowy z bajkami, 

diaskop/,Taka forma pracy jest korzystna dla obu stron,szkoły i bi-

blioteki. Później dzieci przychodzą naa odwiedzać same»wypożyczają 



początkowo kflią&ki ©bsaakow» i stopniowo waz s poaiępami w naucs 

ttsyta*ü*,wyohwu5$ 'sobie JM>«yeb i »ieraysjB csytelników.lTaca z dzieć-

mi. faat  sresstą najJprzyaapraiaSsza -i *» jej e£ai'<;y nie fcraeba długo 

c%eksć« 

Dsieci iją ssczere}nie mają Jesscsse obłudy i wyrachowania* 

Zado»ol©j#i Kśmieehaięte buaie.to wielka satysfakcja„Trzeba dzieci 

• lubić,bo ich żaden ssstuczny uśmiech nie zwiedzie.Dzieci,czy też 

młodsza młodzież lubi,by się nimi interesować,dlatego a każdy® prawi® 

czytelnikiem roama»iasi,0 caya?Właśnie,o treści książki,o wakacjach, 

0 ao*o narodssonya braciszka itp.,takie sobie luźne rozaowy. 

Przygnaję,że te rozmooy odbywam koszta® nie aypełoioaych gdzieś tam 

rubryk w papierkach. 

Nie sprawia mi to trudności,bo przecież wszystkie ts dzieci znam,cc 

v placówkach miejskich nie jest ;już takie proste. 

Dzieci często opowiadają nam o swym wyimaginowanym świecie , 

który znalazły w bajeczkach i baśniach.Każda bajka poucza bowier. 
dziecko,doradza,jak postępować w nieoczekiwanej sytuacji. 

S bajkach jest dużo-skromności i szacunku die innych,troskliwości 

1 wdzięczności,a malutki czytelnik wychwytuje to z dużą umiejętnością 

i przekazuje w s w ó j , z a w s z e oryginalny sposób,i to mnie bardzo cieszy 

w mej pracy.Dzieci poszukują swoich prawd i myślą eamckrytycznie. 

Te wszystkie uwagi z ich strony i zwierzenia wytwarzają pewną więż, 

która łączy anie bezpośrednio z tymi najmłodszymi i najmilszymi 

czyteInikami.Pozwala mi to wierzyć,że praca moja jest naprawdę potrzeb-

aa we współczesnym,zagonionym środowisku wiejskim. 

Gdy malucha pochwalić,że tak szybko przeczytał książkę.następnym 

razem przychodzi jeszcze szybciej. 

Naeze dzisci są bardzo dumne,gdy mogą nem pomagać, 

najczęściej jest to wyrównywanie książeczek dziecięcych na regałach; 

dostrzegają wtedy książki obdarte i często poniszczone.bardzo się 

tym gorszą,krytykują i zastanawiają się,który łobuz tak to poprzewra-

c a c i e wiem,"czy to ważne, ale pewna jestem,że te dzieci na pewno 

nie będą przewracały i niszczyły książek,-.Po skończonej pracy auten-

tycznie cieszą się maluchy i cieazę się ja,że tak ładnie mas* 

w " naszej " skromnej bibliotece.A to słowo "haaza" jeat już jaki*6 

sukcesem» 



Kie mamy aa razie'warunkó« na taką pracę kulturalną, 

s jaką chciałabym prowadzić,więc staram isię to zastąpić przytulnością, 

miłą,prawie domową /zimą ogień trzaskający w piecu/ atmosferą,by bi-

blie teka nie była bezduszną instytucją,gdzie odpowiada się parę 

stereotypowych słów: tsk,nie ma,nie wiem,To nie przyciąga ludzi. 

Ze punkt ze-socoBego honoru stawiany sobie,by nikt nie wyszedł od nas 

' z puetymi rękoms ,ne«et gdy czytelnik nie znajdzie tej pozycji,po 

którą konkretnie przyszedł / a zdarza się to zwłaszcza wtedy,gdy 

chodzi o leKturj lub bardzo poczytne powieści młodzieżowa/,zawsze 

zrsjdzie sie ins*,me mniej ciekewą.Lubię jeszcze książki młodzieżowe, 

większość z nich przeczytałam sama,więc zachwala® je z czystym sumie-

aien.Przyznaję,że rrochę rozp-ieściłac arszycc młodych czytelników, 

bo najczęściej po .przejrzeniu księgozbioru zwracają się o pomoc "niech 

mi pani coś wyb®rze,bo ostatnio wybrała pani b.fajnie".Jest to tei 

nismała satysfakcja:trafianie w gust. 

iiamy sporą grupę dziewcząt /Kl.VI,?II,VIII/,które są - _ 

zakochane w książkach i w naszej bibliotece.Oczywiście.wszystkie one 

chcą być w przyszłości bibliotekarkami,a w okresach dużego ruchu 

potrafią być naprawdę pomocne, ' 

Co roku nagradzamy naszych"rekordzistów" książkami na 

uroczystym aoelu szkolnym /goniec roku szkolnego/;wielu z nioh zys-

kuje ńe prestiżu,bo nie zawsze wielbiciel.książek jest najlepszym 

uczniem,a też zostaje nagrodzony,w końcu nie wszyscy mogą być pierw-

szymi uczniami. 

BiblioteKa dołącza się do imprez harcerskicn organizowanych przez 

Szkołę,dając dzieciom możliwość popisania się wiadomościami książ-

Kowymi.Taka praca jest ściśle powiązana ze szkołą "bazujemy" nawet 

na,..złych warunkach lokalowych szkoły.Brak jest sali gimnastycznej 

w szkole i przez większą /jeeienno-zimową/ część roku szkolnego dzie-

ci zamiast marznąć na podwórku,przychodzą do nas,siadają wokół pieca 

i wspólnie czytamy bajki bądź lektury,/którjch nigdy nie starcza 

nawet.dla połowy z nich/,słuchamy płyt.Kilka lat wstecz,gdy były wa-

runki,od września począwszy,dwa razy w tygodniu organizowałyśmy wie-

czory,a właściwie to popołudnia bajek.Przychcdziło dużo dzieci,na- . 

szych czytelników często z młodszym rodzeństwem.Hie wiem,czy wracać 

do wspomnień,o tym co było.Ale pewne efekty zostały,bo przecież 



te wszystkie przyszłe "penie bibliotekarki",tc ówczesne maluchy, 

przychodzące tak chętnie do naszego mni^-kina. 

Miałam w kilku słowach przedstawić foray pracy z 27.ytt.I-

mkiem dziecięcym,podzielić się praktycznym doświadczeniem.Kie ciec, 

na ile mi się to udało.Aktualne warunki lokalowe bardzo ograniczyły 

naszą pracę do kilku zaledwie fora i -fliększofeć bibliotek pracuje 

na pewno lepiej,na "całych obrotach".A to,że nasz« biblioteka 

jest placówką "żywą" zawdzięczamy głównie dziecion.Takie many dzieci, 

lubią książki,lubią neszą biblioteczną stmosfsrę i lubią naa. 

W pewnym senfiie£iblioteka pełni też rolę nieistniejącego 

klubu,czy nawet KGW.U nas spotykają się grupki dziewcząt,by przy 

stoliku posiedzieć razem, porozmawiać o swoich sprawach,przy czym 

wypożycza ją książki.Chłopey przychodzą mniejszymi grupkami,ale zaw-

sze te wspólnymi zainteresowaniami,aą to zawzięcie dyskutujący ele-

ktronicy »mechanicy itp. aastorzy. 

Zdaję sobie sprawę,że nie wniosłam tu wszystkich for® 

pracy z czytelnikiem najmłodszym,wszystkich problemów wynikającyca 

z tej pracy w naszyn środowisku,nyślę jednak,że inne koleżanki bv>eą 

oiały również okazję na ła~m8ch niniejszego pisa» wypowiedzieć się 

o svsojej pracy bibliotekarskiej,cö i ja w .przyszłości wykorzystam. 



jsugenia Pacek 

.Filia w Szybowieaćta 

'igains Frućnik 

Biblioteka w Szybowiaach powstała w 1962 roku 

z inicjatywy Wydziału Kultury w Prudniku, ^ - • 

S z y b o w i c e . w i e ś l i c z ą c a 1 & 0 0 m i e s z k a ń c ó w , r o z c i ą g a j ą c a :>v 

się ns przestrzeni 8 km.odczuwała potrzebę takiej instytucji.W pierw- K 

szym miesiącu można było zauważyć duże zainteresowanie społeczeństwa, t* 

Biblioteka jest usytuowana .w centrum wsi,co również aa dodatnią ^ " ^ 

stronę.Biblioteka mieści się w budynku Domu Ludowego i kiedyś ćzia-

łał .tu klub "EuehV;Te. dwie instytucje bardzo korzystnie wpłynęły na 

rozwój życia kulturalno - oświatowego,ponieważ przybywało dużo mło-

dzieży, . , / 

Wszelkiego rodzaju pracą k. o. zajmowała się biblioteka .która prowadzi-"-^ 

ia różnorodne zespoły jaki zespół teatralny,zespół estradowy,zespół 

--muzyczny,kółka zainteresowań jaksmodelarskie,fotograficzne,czytel-

nicze .recytatorskie. 

Przy bibliotece prowadzony był Uniwersytet Powszechny,a tematy wybie-

rane bjiy wg potrzeb środowiska. 

W tej obwili nie ma możliwości prowadzenia takiej formy, działalności) 

ponieważ do występów i różnycb imprez potrzebna jest sala,scena, 

•a w tej chwili nie można korzystać ze sali,gdyż dom ten nie nadaje 

się do eksploatacji i przeznaczony jest do remontu lub rozbiórki. 

Ha terenie wsi biblioteka współpracuje z różnymi 

instytucjami jak:szkoła.przedszkole."Praktyczna Pani","Koło Gospodyń 

Wiejs-kicb oraz z takimi organizacjami jak: ZSL,ZHF,OSP. 

Formy pracy z każdą instytucją są różnorodne.Na przyk-

ład ze szkołą - organizujemy różnorodne konkursy,zgaduj-zgadule. 

•Jeśli chodzi o samo czytelnictwo to biblioteka udziela informacji 

o jego stanie każdej klaaie/tzn.wychowawcy/. 

Ezkoła korzysta z biblioteki,ponieważ posiadamy bogatszy księgozbiór 

podręczny .bibliotekarz udziela lekcji bibliotechnych,zapozna je z uk-

ładem książek,z poszczególnymi działami. 

Z przedszkolem również dobrze układa się prśca.W czer-

wcu br.został założony punkt biblioteczny i dzieci wraz z wychowaw-

czynią odwiedzają bibliotekę,gdy przygotowane już są książki dla nieb» 



Współpraca z "Praktyczną Gospodynią" polega na tym,że biblioteka 

dostarcza ksiąiki,uraądzs wystawki i przeprowadza konkursy,zgaduj-

zgadule w caasia takich imprez jak ććoihka dla dzijci itp. 

Z Kołen. Gospodyń miejskich biblioteka współpracuje bardzo 

aktywnie.Wszystkie problemy wsi są znane i wspólnie prowadzi aię 

dyskusje,radzi jak udzielić pomocy w różnych okolicznościach. 

Prowadzone są zebrania w bibliotece i przy takich okazjach zapoz-

naje się kobiecy z księgozbiorem,a zwłaszcza z działem t>4. 

Z okazji Dnia Dziecka Koło Gospodyń Wiejskich ufundowało z własnych 

funduszy słodycze,a biblioteka zorganizowała część artystyczną. 

Biblioteka często pełni różne funkcje,jak: pisanie podań 

czy załatwianie różnych interwencji w sprawach ludzi starszych lub 

niepełnosprawnych,pozbawionych opieki,jak również dostarcza książki 

dla ludzi starszych i 'niepełnosprawnych. 

« Na przestrzeni lat biblioteka nasza może poszczycić się 

iż gościła u siebie takich ludzi jak: Halinę Snopkiewicz,autorkę 

słynnych "Słoneczników", Hohdana Arcta,Juliana Kawalca.Kazimierza 

Kowalskiego,Zbyszko Bednorza,Zbigniewa Zielonkę,Jana Goczoła. 

Do ciekawych spotkań można zaliczyć spotkanie z autorem 

książki "Wojna i po wojnie". Autor porusza tan problem wojny i oku-

pacj i na terenie-wschodnim,skąd przybyli mieszkańcy Szybonic. ^ 

Książka ta miała wielkie powodzenie wśród mieszkańców,każdy pragnął 

ją nabyć i traktował ję jak własny pamiętnik,a w dodatku jeden 

z bohaterów tej książki mieszkał w Szybowicach. 

Współpraca z dziećmi układa się dobrze,działa Koło 

Przyjaciół Biblioteki,które dzieli się na trzy sekcje: czytelniczą, 

dekoracyjną i techniczną.Każda sekcja ma zakres swojej działalności. 

Koło Przyjaciół Biblioteki jest prawą ręką bibliotekarza,ponieważ 

członkowie tego Koła mają za zadanie dostarczać książki dla chorych 

i niepełnosprawnych,roznosić upomnienia dla zalegających czytelników 



„ 

i przynosić książki. 

Fomaga ją w organizowaniu różnych konkursów,chociażby przez zachę-

cenie äo brania ućział^ w tych konkursach.Są łaącznikiem między 

szkołą a biblioteką. 

EX LIBRIS 

MIEJSKIEJ 
i fiMIIIEJ 
BIBLIOTEKI 
PUBLICZNEJ 
w PRUDNIKU 



Ina Kośció» 

Dwie biblioteki wiejskie - dwa mocele pracy 

Gi-P w iubrzy i G3P w Cis.:'-

Kato miejsca poświęca się ostatnimi czasy na łamacŁ prasy 

fachowej i społeczno-łulturainej Diblictekom .le.jskim. 

fiie wiemy czy model Gminnej Biblioteki Publicznej n&Kre«ioi:;' pc 

reformie administracyjnej w kraju w 19?5.r.zdaje egzamin i na ile 

je3t vjprowadzcny w życie. 

Kilka-uwag o pracy tych Dinliotek pisze na podstawie wizji Iciiai::,' 

y.ą to dwie GBF zbliżone do ideaiu pod względem obsady personalnej, 

lokalu i ^ostatecznym wyposażeniu wnętrz oraz,co najważniejsze, 

s dobrym księgozbiorem.Obie działają w bardzo różnych środcwio.och 

i mają inne tradycje,jest jednak jakaś nić,która je łączy.Obie s:t 

ośrodkami życia kulturalnego swoich wsi i organizatorem prac;' 

kulturalno - oświatowej. * całej Gminie. 

Gminna Biblioteka Publiczna w Lubrzy i Gminna Sibliote/.:-

Publiczna w Cisku. • • 

Ka wstępie należy stwierdzić,że do historii należą  biclictä— 

karki z czerwonymi od zimna rękami,przynoszące własne drzewc r.. 

podpałkę i do historii należą wsie,które by taki stan rzecz;, 

tolerowały. 

Wieś w ogóle, a wieś opolska w szczególności przeszła prze-

obrażenia cywilizacyjne i kulturowe i dziś po A-O-tu latach abcy 

äo czynienia z inną społecznością wiejską i z innymi zapotrzebowa-

niami, kulturalnymi. 

Jest sprawą dyskusyjną ćży model cywilizacyjny lansowany przer. 

wieś jest włe"sciwy.Jedno jest pewne.Kieś chce mieszkać i życ ta* 

ludzie w mieście,traktuj&c swoje gospodarstwo jako trocne inne 

warsztaty pracy.Budownictwo,wyposażenie wnętrr domo*.ubiór miesz-

kańców świadczą o tym dobitnie.Jaki-, mają zapotrzebowani« kultu-

ralne,co my im oferujemy i czy trafiicy w sedno,to jest rownoczt*-

nie znak zapytania i temat do badań dla Wojewódzkicn Bicliote* 

I*ubliaznych,Wojewódzkich Eomów Kultury i nas wszystkich. 



Tr?y ęrysŁtki o klfc-at- lao sukcesie tiiiicce,:! w śretlswis-

• -,Z.oec i i:.:. pierBŁsyŁ aitjpc«; .">csv&«ic 

1 u b r a Ł. cift̂ ewr . : .rsts iicści-Dsiś Juź ais wszystka,® 

wiadomo,ü mi.os«£»cen;. lubrsy są aisicrcini wycßod&cy - Nscrawy, 

góralskie a wsi koło c-crdaaosa tak realisty«śnie opisaaej przez 

Ualu Kurko w książce "Grypa szaleje a |Ta prawie'Vcstatnie wydanie 

Zzdcó* tb 1973 x./ .Z trudem aaoeyłam kciążk* i po przeczytaniu poć 

•«.«aat-riem prcoleoatyki wsi polskiej łat 30-tycb i nędznego cytowani« 

Łiesctcaaęów 5aprswy zajechałam służbosym Fiatem 125 P przed gmach 
C'-Ł-- " labrey - wsi zamieszkałej przez Rsprawian lub ich potonkó». 
t a i u -'--reK zaczynaj"Kaprawa ściśnięte jest w dolinę między Jorda-

nowec.^townią.Srzecsowem i Skamieliną Eiaią.Przecina ją aa wschodnie; 

grasi.-y sE.vopiaäski gosciniec^po Którym ras ne cztery godziny prze-

f b ł -3 8 P 0 ! J zabłocone autc. Lubrza leży przy szosie do Prudnika 

a mało urozmaiconym krajobrazie,e zze płotów wyzierają kolorowe 

lakiery samochodów i maszyn rolnica;,'ch.Zamożność wsi rzuca się w . 

oczy cui.yEi,zadbanymi domostwami,kwiatowymi ogrodami,wyglądem miesz; 

Kańców.Przemieszani eą Lubrzenie z repatriantami ze Wschodu. 

Brak tu zupełnie ludności autochtonicznej.Ha etyku dwóch kultur 

1 bardzo różnych doświadczeń i tradycji rosła nowa społeczność. 

Ile tych ludzi książka była właściwą wartością i czytali od począt-

ku.Zncleżli się też ludzie .którzy od lat; kierują życiem kulturalno-

oseietowym wsi i czytelnictwem na zasadzie współpartnerstna i aoie 

clstego jest tak jak jest,to znaczy dobrze.GOKiea kieruje pani 

fcaria Klimas /26 lat Łtażu w tej pracy/,znana działaczka i społecz-

nica ciesząca się ogromnym autorytetem u władz i w środowisku. 

Twórczym ludowa .poetka mająca własną koncepcję pracy i autentyce 

zdolności organizacyjne,za które MKiEz przyznało jej kwalifikacje 

i upragnienia. 

Je,; partnerką w pracy upo«szecßnieaiowe3 z książką jest 

koi.Konika Jagielska będąca mieszkanką wsi od 1944 r.,a pracuj^ 

w cibiioteee oć 195s rcku.Biblioteica mieści się w piętrowym budyń** 

GOE-u i zsjmuje powierzchnię około 12C a 2 . Wypożyczalnia i czytel-

nia cle dorosłych - w jednym pomieszczeniu, a Oddział -dis. dzieci 



z wypożyczalnią i czytelnią - w drugim.Przed wejściem do biblioteki 

ekspozycja tematyczna książek sporzi&zbńa z obwolut na całej ścianie. 

GCK to duży budytMk z salą teatralną,kawiarnią,zapleczem,pomiesz-

czeniami do pracy, kulturalno - osvdatoviej.Część pckoi zajnują Biejs-

cowe władze i organizacje młodzieżowe.Jest lokal i dwie azi&iające 

w niej placówki,które mogą współzawodniczyć tylko na zasadzie 

współpracy. 

Gnins liczy 5184 mieszkańców /sana Lubrza pcnśjć 1C0C/ i GB? 

musi czuwać nad pracą 4 F i l i i bibliotecznych i 8 punktów. 

.GBP dysponuje 11 tysiącami księgozbioru.Dzienna fre^encjs w saiej 

GEP wynosi 40 osób.Roczny dopłyi» nowośęi około 1000 wol.,a bogaty 

zestaw tytułów czasopism dla dorosłych i ciaieci wypełnia półki 

czytelni.Selekcję książek przeprowadza kierowniczka GBP oszczędnie. 

Póki jest miejsce,nie wiadomo na co czytelnikowi przyjdzie ochota. 

Praca kulturalno - oświatowa prowadzona jest wspólnie z GOSien,pra-

ca z dziećmi o d d z i e l n i e w bibliotece i pewne foroy pracy łącznie. 

Współpraca z biblioteką szkolną układa się pomyślnie,dzieci korzys-

tają z jednej i z drugiej. 

Ciekawy wystrój plastyczny biblioteki to owoc współpracy z kółsien 

plastycznym./Plastyk pracuje na 1/2 etatu i prowadzi kółko zainte-

resowań/.Technicznie biblioteka wyprowadzona jest na poziomie, 

oprócz katalogów prowadzi kartoteki budowane pod czujnym okiem uzia*u 

I n f o r m a c y j n o - B i b l i o g r a f i c z n e g o WBP,która szkoli bibliotekarzy z zakres 

prowadzenie służby i n f o r m a c y j n e j . N i e wychodząc z biblioteki można 

mieć pełne rozeznanie środowiska właśnie na podstawie kartotek.Jedyny 

cień na rysowanym obrazie biblioteki to szary papier na ksiąiwcfc, 

ale trzeba je chronić,a folii nie mogą kupić.Jest to problen przejs-

cioviy,do załatwienia. 

Ta biblioteka może już sprostać wymaganiom współczesnego, 

kształcącego się środowiska wiejs.Ue.~o i może wpływać na jego ^ k i -

towanie .Model tej oiblioteki powinien być powielany i przeniesiony 
do innych gmin. 

Starannie prowadzona kronika obrazuje dzić i wczora^oi-

blioteki.Z kroniki dowiadujemy się o trzech bytnoacwoh Jalu a 

• Lubrzy.Kontrontował  wspólnie z mieszkaócam wizję literacką 



TOüziaaev wsi s obsuat, rzeczy«iatością.Z góralskiego folkloru ao-

^staij- r-lko ślady w zespole śpiewaczy® 10-cio osobowym,występująeytt 

ókolic-riości owe, składa jącym się z  osób po pięćdziesiątce,Młodych 

folklci nie pociąga,są mt^scy m sposobie bycie i ubiorze,odpływa-

ją do pobliskich niast:Prudnika ,Opole,Gli* ic.Może dopiero. _w następ-

nych pokoleniach zaczną pielęgnować tradycje swoich dziadków i do-

ceniać piękne ludowaj sztuki. _ • 

Hoże ich wnuki zawieszą a swych domach z wodą bieżącą i c.o. 

obrazy as szkle malowane... 

W uroczystościach rodzinnych,weselach,chrzcinach itp. 

dyktuje prawa te rodzinę.która na przewagę liczebną i ta lansuje 

tradycje swego regionu,oczywiście już nie w czystym wydaniu. 

Szkoła .Przedszkole .Gminna Spółdzielnia .gospoda,Koło Gospodyń Wiejs-

kich zrzeszające około 100 mieszkanek,£XK-y.organizacje polityczne, 

mają wpłyc. ne dzisiejszy obraz Lubrzy. 

Kol.Konika Jagielska nie tylko współpracuje z wieloma organizacjami 

ale jest ich członkiera.Irzeba długiej listy^aby zmieściła je wszyst' 

kie.LZS,PTTK,TPPR,ZBOWIB. » wszyscy coś robią i -wszyscy współpracują 

Plan pracy GOKu i biblioteki dłożony jest miesiącami i sy-

gnalizuje o ciekawych formach pracy i ciekawej tematyce. 

V> tym roku przeważa tematyka zwiąaana z 40-to łeciem FPJJ. 

Sok obrzędowy m naszej wsi - cały rok.Bliżej regionu - bliżej kraju 

Z młodymi i dla -młodych - oto przykładowe cykle problemowe.Z okazji 

40-to lecia zorganizowano też konkurs na pamiętnik pt. "Moja wieś 

wczoraj,dziś,jutro". 

Plany na najbliższe lata to wybudowanie wiejskiego ośrodka 

kultury w Nowym Browińcu - ostatniej wsi na terenie gminy,która „ 

nie posiada zaplecza kulturalnego i sccjalnego.Filia,sklep.Klub... 

I Sekretarz KG mgr Józef Kordecki,będący równocześnie 

Przewodniczącym Gminnej Rady-Narodowe j ma dobrą opinię o bibliotece 

Widzi jej potrzeby.stara się je zaspokajać. 

4 1963 roku '".omisja Kultury zorganizowała Sesję poświęconą biblio-

tece.Kol.Jagielska składała sprawozdanie.Dano wtedy bibliotece 

dodatkowo 50.000 zł. na .oprawę książek. 

Dzisiejszy obraz biblioteki to wynik długotrwałaj działalności, 

kol .Moniki Jagielskie j,która krok po kroku poszerzała swoją działa! 



ŁOŚĆ nie «ani«dbając swego rozwoju osobowego.Zdobyła średnie wykształ-

cenie, ukończyła POKEB,jest partnerem do współpracy i sama te pracę 

proponuje.Współczesność niesie nowe problemy,które trzeba rozwiązywać. 

Jest jeszcze dużo spraw do realizacji.Położenie nacisku na jak naj - • 

większe udostępnienie książki dało rezultaty A2,2> czytelaikór 

w stosunku do ilości mieszkańców i 17,9 wypożyczeń na 1 czytelnika/. 

Tę linię postępowania uważa kierowniczka GBP zs słuszną i będzie 

ją realizowała nadal. . 

C i s e k , fiies położona jest w południowo-wschodniej części Opolsz-

czyzny, graniczy z Beńską Wsią i Polską Cerskwią. ' 

Tradycja polskiej szkoły i polskiej biblioteki z okresu «iędzywojennegc 

1'rybuna Opolaka Kiedyś pisała o Cisku jako o Sai - Symbolu. 

Chodzi tu oczywiście o symbol polskiej tradycji z okresu przynależ-

ności Śląska do Kiemiec. Patronem GOK- u jest Józef Plsr.etorz, a pat-

ronem szkoły Władysław Planetorz. To oni zapisali 3ię trwołyc m e : u » s 

» historii tej miejsco»ości,to Oni prowadzili bibliotekę składającą 

się z ok. 300 woi.,Oni opisali swoją wieś.Ludność miejscowe,napły-

wowej niewiele.Wieś duża,zasobna.gospodarna,bogata.100 samochodów 

na 1500 aieszkańcós ! LZS ma swój autokar .który je et wykorzystywany 

również przez GOK. 

Biblioteka Gminna mieści się w GOK~u,a kierownikiem całoś-

ci jest Pani Teresa Kukiełka.Dyrektoruje dopiero od 1982 roku,ale 

pracowała wcześniej.Dwa etaty w bibliotece,dwa etaty w GOK-u.Całość 

Gminy liczy 8.300 mieszkańców,dwie Filie i 11 punktów bibliotecznych 

/filie w Łazach i Podlesiu/ zaspokajają potrzeby czytelnicze miesz-

kańców .Trzecia filia jest właśnie w organizacji w Hoazowickia Lesie, 

Otwarcie jej nastąpi jeszcze w tym roku.Fowierzchnia nowej placowi 

wynosić będzie 50 m2.Lokal GBP jest jednoizbowy,na parterze,ale ob-

szerny .dobrze wyposażony.Howe pianino stoi jeszcze w bibliotece, 

bo nie dorobiono do niego kluczyka,a przecież trzeba wstawić mały, 

oryginalny zameczek,żeby instrumenta me zeszpecić,tłuaaczy mi gos-

podarne kierowniczka,prezentując swoją placówkę. 

13 dyplomów od różnych organizacji i władz nadrzędnych /od wojewódz-

kich począwszy/ zdobi jedną ze ścian biblioteki. 

Telefon,telewizor,magnetofon - to część wyposeżenia wnętrza oprócz 

6 stolików czytelnianych i regałów. 13 tysięcy księgozbioru,2? * 



czytelników w gminie, « Cisku - to owoc pracy całych łat. 

Około 3000 nowości zasili księgozbiory w tym roku. 

Zwiększono zakup ae względu-»a organizującą się nową placówkę. 

Wnętrze bioiioteki przypomina wielofunkcyjny salon,kt6ry zaczyna 

być trochę przeładowany,śle GOK wybudowano w 1978 roku,dużo w czynie 

społecznym i nie ma miejsca na poszerzenie biblioteki. 

Bibliotekę wyposażyła WBP.Od dnia otwarcia cały budynek tętni życiem, 

pracą. Zdrową atmosferę dobrej pracy i wzajemnego koleżeństwa dajs 

się wyczuć na każdym kroku. 

Autorytet kol .Teresy Kukiełki budowany jest na pracy i 

urr.ie>tnościacb organizacyjnych,a nie na nominacji.Tu urodzona i tu 

wychowana,ukończyła szkołę średnią i z tą wsią związała swoje życie. 

Dttie trzecie swego czasu pośsięca pracy. 

Dom,dzieci,rola matki i pani domu - to funkcje nie zaniedbywane,ale 

drugoplanowe.Po szkole dzieci przychodzą do niej po instrukcje i mat-

czyny uśmiech.Jest pesjonatką.a jej temperament twórczy nie zna od-

kładania- spraw na później. 

Wszystko,co GOK i biblioteka oferuje swoim mieszkańcom,jest ne dobrym 

poziomie.Bic o niej bez niej,to dewiza pracy i współpracy .Plan pracy '• 

GOK-u i biblioteki wspólny.Przejrzenie go przyprawia o zawrót głowy, 

llają tu swoje zebrania renciś^j. i emeryci,obsługują niepełnospraw-

nych w domach,organizują wycieczki rowerowe do lasu z okazji powita-

nia wiosny,żegnają lato i pieką jesienią ziemniaki.Ale droga do GOK-u 

biegnie przez b i b l i o t e k ę ! 

Występy Bstredy.Giełdy używanej odzieży dziecięcej i młodzieżowej, 

turnieje skata,filmy,kurs języka niemieckiego,dyskoteki, 

próby Zespołu Muzycznego "Spartakus" - to tylko wyliczanka. 

Liczne konkursy gromadzą czytelników i bywalców GOK-u.Są to 

przeważnie te same osoby.Najładniejsza maska karnawałowa dla doros-

łych i dla dzieci,piosenka harcerska,konkurs na najlepszy punkt 

biblioteczny.konkurs zdobienie jajek wielkanocnych,kiermasze książki, 

giełdy,sekcja "Sprawne ręce",wystawy suszonych kwiatów.Tu znów przy-

ciąga oczy afisz zapowiadający pogadankę lub odczyt o szkodliwości 

alkoholu i nikotyny,drugi o pielęgnacji zdrowia i urody pod atrak-

cyjnym tytułem; "Kwa zawsze młoda". 



Jak iywić ałodziei i rodzinę.Prelegenci przyjeżdaają tu chętnie, 

frekwencja dopisuje. 

Te d*ie placówki integrują środowisko,pobudza ją do działania na ize 

własnej kultury bycia'i życia .trzyma ją rękę na pulsie potrzeb dnia 

dzisiejszegoiUczą,bawią i dają godziwą rozrywką 

Podnoszą poziom kultury mieszkańców.Z tej wsi nie trzeba wyjeżdża• 

do miasta,migracja jest niewielka.Doroczny bal sylwestrem .pozioma 

swym nie odbiega od organizowanych w najlepszych lokaiach.Srooad^ 

wszystkich i wszyscy życzą sobie dobrego Nowego ROKU i . . . ŁS:--

Teresy w roli gospodyni.Trzeba przyznać,że jest urodzonym dziaiacz 

i wyjść z podziwu nie można nad różnorodnością pracy,jej r.capc-

i poziomem .Tę bibliotekę i tę wieloprorilową pracę /instruktor« 

musi czuwać i znać się na wszystkim/ prowadzi wiejsko bibliotekarz 

lat 80-tych naszego stulecia. 

Ta wieś nie przyjmie już chałtury .Będzie chciała i wymagała poziom, 

pracy,poziomu proponowanych jej imprez kulturalno-oświatowych. 

Imiona patronów - Józefa i Władysława Planetorzów wiążą trfdyco* 

z dniem dzisiejszym.Podwaliny dali oni,dała książka. 

T N 
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Eisrewy bibliotek «ieo^kich w pr&yie. 

Lektura licznych wypossiadzi prasowyeh nasuwa raczej^ V 

eksja na temat obecnego stanu czytelnictwa nc wsi. -

Prawie we wszystkich artykułach autorzy w szarych barwach przedsts- ^ 

wieją wie jstcą rzeczywistość biblioteczaą.Onawie ją one głównie takiej 

tematy:bazę lokalową,Kwalifikacje bibliotekarzy,politykę wydawni- 8 

czą i zaopatrzenie bibliotek miejskich w książki. _ 

"Biblioteki wiejskie oczekują wsparcia.Wiejskim biolio-y* 

tekom brakuje książek,lokali i praoowników.Oto bagatela.wszystkie »» 

ich kłopoty". Tak rozpoczyna swój artykuł Wojciech Kiciński 

/"Dopóki nie jest zupełnie ile" ̂ Trybuna Ludu 1983 nr / 6' 

Inspiracją ao jego napisania stały się obrady Zespołu Partyjnego 

Bibliotekarzy ?rzy Wydziale Kultury £C PZPk ne temat upowszechniani 

czytelnictwa ne wsi. 

Analizując problem autor opiera się ne wynikach badań Instytutu 

Kciążki i Czytelnictwa,które wyraźnie mówią,iż wieś zäacydovtaiiie 

najsilniej ud„zuwa wszelkie' perturbacje,braki i nieprawidłowości 

w jrystemie udostępniania książki.Problem zaczyna się już ria pozio-

mie globalnej produkcji wydawniczej.Polityka nakładów wyraźnie nie 

sprzyja bibliotekom wiejakim.Trafia ją tam resztki produkcji wydaw-

niczej,nie liczącej się z potrzebami biblioteki w ogóle,a wiejskie" 

w szczególności.Zdaniem Kicińskiego potrzeby bibliotek muszą wyra® 

nie zyskać znacznie większy a nawet decydujący wpływ na polityk? 

wydawniczą. v i 
Inny,równie palący problem to l o k a l e ."Porządny lokal. 

dla wiejskiej biblioteki nie wydaje się sprawą-aż tak trudną, choć 

nie można jej załetwić od r8zu,można jednak w ciągu kilku lat. 

Dlaczego więc o lokale dla bibliotek starają się tylko n a c z e l n i c j -

hobbiści.których osobiście biblioteka.książka i n t e r e s u j e . d l a c z e g o 

troska o warunki udostępniania książki nie należy do egzekwowanych 

obowiązków każdego naczelnika?/.../ Czy w n i k l i w e k o n t r o l e gmin 

prz^z wojskowych,pokazywane w telewizji,opisywane w prasie objęiJ 

kiedyś gminną bibliotekę,czy jej filię,klub kultury?".Kiciński 

kierując swój apel do Ministra Kultury i Sztuki,do bibliotek wo3®' 



-wódzicicb i władz lokalnych kończy go tymi słowami? "Biblioteki 

wiejskie decydują o czytelnictwie na wsi,czytelnictwo wpływa n© 

rozwój kul turslny.intelektualny i fachowy wiejskich społeczności, 

a więc nowocześniejsze życie i gospodarowanie .Choćby a tych 

terno-gospodarszych powodów trzeba skuteczniej zadbać o przyszłość 

wiejskich bibliotek." 

Agnieszka Iwanczenko.bibliotekarka z 35-letmm staże® 

pracy porusza bardzo istotny problem samodzielności biblioteki 

gminnej jako placówki /Tygodnik Kulturalny 196? nr 10/. 

" Keje biblioteka jest włączona do GOK-u,kierownik GBP nie *>że uczest-

niczyć w naradach dyrektorów ponieważ stoi o szczebel niżej. 

Dyrektor GOK z naczelnikiem omawia sprawy kultury. Jakie potrzeby 

biblioteki nogą być zatwierdzone bez bibliotekarza? 

Dyrektor GOK-u przede wszystkim będzie walczył o swoje sprwy - ni« 

biblioteki.Hawet gdy zabraknie funduszy może dysponować buflżete« 

biblioteki bez zgody kierownika GBP." 

Bibliotekarka z żalem stwierdza,że kolejne lata jaj pracy tyły uat*-

więzną walką o to,aby sprawy biblioteki były ważne i me ciągnę ty 

w ogonie uwagi władz lokalnych. 

"Krytyczną sytuację w bibliotekarstwie wiejskim ooser*:,„;-

Się. od lat i żadne akcyjne i sporadyczne działania nie p.-zyaicsł? 

w tej mierze poprawy.twierdzi Marek Różycki w artykule "POKOJE? 

bibliotekom"/Ty-odnik Kulturalny" 1963 nr S/ . 

Ksjcoweżniejszy zdaniem autora jest problem złej sytuacji . G ^ C , ^ , : . 

Ciasne ,w złym stanie technicznym, nie mające urządza aanitarnych, 

w zimie nie dogrzane pomieszczenia. 

W takich warunkach pracuje większość bibliotek wiejskich. 

Sagminny jest brak maszyn do pisania i telefonów. " » wojewodztwaa 

lubelskim na 53 biblioteki gminne zaledwie dwie taają maszyny do 

pisania.« województwie katowickim na 30 oibliotek gminnych - w dwocr. 

są telefony." 

Nabór do zawodu bibliotekarza wiejskiego odbywa się c, 

zasadzie selekcji negatywnej.Pracę podejmują na ogół osoby przy-

padkowe. Znaczna część pracowników po zdobyciu kwalifikacji zawodów,•=„ 

odchodzi do pracy w urzędach i instytucjach gminnych,gdzie uzy^uje 

wyższe uposążenie.Na zakończenie M.HÓŻycki podejmuje odwieczny temat 

zaopatrzenia bibliotek w nowości wydawnicze. 
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"Serres,który cc tknął biblioteki znajduje pełne .odbicie właśnie 

w seopatraeciu bibliotek w nowości wydawnicze.Pod tym względem 

ś8ieko jest biblioteko» do sytuacji z odległego 1973 roku, 

zakupiono wówsaas na Jisi'l?,2 tomów na 100 mieszkańców,« 1=31-15,0 

e więc średnio rocznie kupiono WI973 roku 44-9 książek,a osiem 

Ist później już tyliso 336". 

£iedy dyskusje skierowuje się na sprawy wciąż 

zmniejszającej się ilości punktów bibliotecznych najczęściej 

«tedy pojawia się problea bibliobusów. 

Jan Burakowski omówił ten temat 'bardzo szczegółowo 

w artykule "Bibliobus na wsi - miraż,IUKSUS czy konieczność". 

/"-Tygodnik kulturalny 1933 nr 15/. 

Autor twierdzi,że punkty biblioteczne zupełnie 

nieźle funkcjonują jeszcze w państwowych gospodarstwach rolnych 

i spółdzielniach produkcyjnych.Kożna je znaleźć również w większych 

wsiech indywidualnych,zanikają natomiast w mniejszych /100-30 miesz-

kańców/^gdzie funkcjonowały przeważnie w mieszkaniach rolników. 

Trecą punkty wsie,w których brak jest szkół,klubów i wszelkich 

innych form bezy i działalności kulturalnej. 

Zdaniea autora właśnie bioliobusy mogłyby zastąpić rachityczne 

wiejskie punkty biblioteczne,przez co miałyby istotny wpływ na lik-

widację pustyń czytelniczych na wsi.Zwraca uwagę na fakt,że dostrze-

gane są od lat zarówno w krajach najbogatszych /Stany Z j e d n o c z o n e , ' 

Skandynawia/ jak i najbiedniejszych /Indie , A f r y W , gdzie jest to 

Ceden z podstawowych sposobów upowszechniania książki.Jan Burakowski 

przypomina,że również w Polsce w latach feO-tych jeździły.obsługi-

wały czytelników i potwierdzały w pełni swą przydatność objazdowe 

biblioteki.Dla udokumentowania twierdzenia,że bibliobUB nie jest 

droższą formą udostępniania książki na wsi niż system bardzo 

licznych stacjonarnych placówek,omawia efekty użytkowanego w latscü 

1965-1971 bibliobuau w województwie olsztyńskim.Również dzisiaj 

zasniem autora,rachunek ekonomiczny przemawia dość wyraźnie za 

wyborem biblicbusu* dlatego warto rozważyć możliwość^opracowania 

polsiiegc prototypu bibliobusu i przystąpienia do jego p r o d u k c j i . 

W tym samym numerze "Tygodnik» Kulturslneso"awój 

punkt wiazenia na sprawy bibliotek wiejskich przedstawił S t a n i a ł » * 

Bechen.Jego zdaniem nsieżałoby jak najszybciej biblioteki usamo-



d z i e l n i c i o p r z e ć j e n a " ś r o d o w i s k o w y m a u t e n t y z m i e społecznikowi 

k i m " . T w i e r d z i , ż e n e w s i m o ż n a rozwija£ b i b l i o t e k i s p o ł e c z n e . 

" S a m o d z i e l n e z g r o n e m s s s o i c h m i ł o ś n i k ó w , m e c e n a s ó w , p o m o c n i r o * -

s p o ł e c z n y c h b i b l i o t e k a r z y r ó w n i e ż / . . . /  I n i e t r z e b a tur-; a t a s z ą -

g o w y c n i d y r e k t o r ó w . C h c i e l i b y ś m y s i e ć o i b l i o f c e k i n o w o c z e s a i e 

u r z ą d z o n e . T a k i e ' t e ż n o g ą i s t n i e ć z a s p r a w ą d z i a ł a l n o ś c i społecz-

n e j ' 1 ' . H a p o p a r c i e t a k i e j t e z y p r z y p o m i n a d z i a ł a l n o ś ć b i b l i o t e k 

z l a t 1 9 2 7 - 1 9 4 ? . " L a t a w i c i o w e - t o l a t a r o z w o j u b i b l i o t e k a r s t w a 

na  w s i . K s i ą ż k i n a b y w a n o z a l o k a l n e . s p o ł e c z n i e w y p r a c o w a n e £ r o ć , : i 

1 w c a ł o ś c i l o k a l n i e s p o ł e c z n i e z a r z ą d z a n e . T a k a b i b l i o t e k a t o 

a u t e n t y c z n a p o d p o r a k r z e w i e n i a o ś w i a t y w ś r o d o w i s k u , t o p r a c s s s i 

l i c o w a i t o w a r z y s k a c z y t e l n i k ó w - z w y r a ź n y m v r y r o b i e n i e c nswy-cu 

p o s z a n o w a n i a k s i ą ż k i j a k o w a r t o ś c i s p o ł e c z n e " . 

J a k j e s t n a p r a w d ę z z a o p a t r z e n i e m b i b l i o t e k w i e j s . - : . 

C z y k r y z y s p r o d u k c j i k s i ą ż k i , p r z y h a m o w a n y w o s t a t n i m r o k u , o ć b * ł 

s i ę n a , c z y t e l n i c t w i e ? H a , t e p y t a n i a p r ó b u j ą o d p o w i e d z i e ć " b i Ł l i o -

tekerze w o j e w ó d z t w a ciechanowskiego w r o z m o w i e n t . " C c - co.r.o prze-

czytać w b i b l i o t e c e w i e j s k i e j " / I r y b u n a X-udu 1 9 Ö J r : ; : ? r - ; 

w a d z o n e j p r z e z Y.ojciecha Kicińskiego. 

- f i e s p o n d e n c i z g o d n i e p r z y z n a l i , ź e i s t n i e j ą c e Z r z ą d z e n i e - i r . i ^ t r a 

K u l t u r y i S z t u k i o p r i o r y t e c i e b i b l i o t e k p r z y z a k u p i e k s i ą ż ę * 

• n i e ' j e s t p r z e s t r z e g a n e p r z e z w s z y s t k i e k s i ę g a r n i e . J e c n a n . m c c ~ c 

o t y m g ł o ś n o m ó w i ć , b o j ą c s i ę p o g o r s z e n i a s t o s u n K Ć ? . z k s i ę - a r s s s i 

Z w i ę k s z o n a p r o d u k c j a k s i ą ż e k w 1 9 8 2 r o k u , p o z y t y w n i e o d b i ł a s i ę 

p r z y n a j m n i e j w w o j e w ó d z t w i e c i e c h a n o w s k i m , n a k s i ę g o z b i o r a c h J > i o i 

t e k . N a d a l j e d n a k o d c z u w a s i ę k ł o p o t y z b r a k i e m d o s t a i e c s n « . ; 

t y t u ł ó w p o s z u k i w a n y c h , l e k t u r s z k o l n y c h i l i t e r a t u r y ^ d z i e c i ę c e j . ^ 

*' L i t e r a t u r a p i ę k n a d l a d o r o s ł y c h . h i s t o r i a » m o n o g r a f i e o s a i e m 

s z t u k a , k u l t u r a , s ł o w e m k s i ą ż k i i a l b u m y s z c z e g ó l n i e w s i a s t a c a 

p o s z u k i w a n e , r o z c h w y t y w a n e , o s i ą g a j ą s e n a c z a r n y 2 r y m c u z a w r o t n e 

s u m y . N a w s i p a n u j e w o k ó ł n i c h c i s z a , b o i c h n ś - , o z : - 1 « - l n i c y o z i 

n i e w i e d c ą . / . . - . / . N a b y t k i t o * d u ż y m s t o p n i u p o z y c j e a u t o r o m r . i . -

z n a n y c h / c z a s e m p o k i l k a e g z e a p l a r z y / . b ą d z o t e n s t y c o n i e a ^ - i e 

i n t e r e s u j ą c e j w i e j s k i e g o i n i e t y l k o m i e j s k i e g o c z y t e l n i « . 

B i b l i o t e c z n a w a r t o & e s t a t y s t y c z n a , a l b o j a k k t o n c l i - c e < - ; y . / • . . 

l ^ i e j g r o z i w i e j s k i m b i b l i o t e k o m s t a t y s t y c z n y s p a d e k i l o ś c i no-»;-



nabytków,bardziej merytoryczne zubożeni® księgozbiorów". 

Szocki Joaef: "Stan wiejskich bibliotek publioznych aa 

przykładzie Dolnego śląska" /tieö Współczesna 1963 nr 5/» 

Uprecowanie wprowadza w najjaśniejsze zagadnienia bibliotek pub-

licznych i czytelnictwa na wai dolnośląskiej w latach 5-1i979* 

Autor kolejno enelisuje etan sieci bioiiotek,icb księgozbiory, 

kwalifikacje bibliotekarzy,wreszcie rolę bibliotek w rozwoju 

czytelnictwa.Ilustracja są.dane statystyczne i.wskeźniki ilościowe. 

Podsumowując problem Józef Szocki stwierdza pewne fakty charakterys-

tyczne i wspólne dla większości bibliotek niejakich w Polsce. 

Ocena sieci bioliotek publicznych z punktu widzenia ich lokalizacji 

wypada n&gatywnie; większość bibliotek nie jest .usytuowana dogod-

nie dla czytelników,zbyt aalsko od miejsca zamieszkania lub głów-

nego traktu.Struktura księgozoiorów bibliotek ukształtowała się 

w ten sposób,że atale óoainow&łe literatura piękna t'la dorosłych, 

drugie miejsce zajmowała literatura niebelesrystyczna,wreszcie 

trzecie - literatura ale dziee.i.Wprawdzie w latach siedemdziesią-

tych zwiększył się procent literatury niebeletrystycznej,to jednak 

są liczne luki w zeopatrzeniu bibliotek-wie jskich w tego rodzaju 

piśmiennictwo. 

W księgozbiorach brakowało lektur szkolnych.uznsnyeh pozycji kla-

syki polskiej i zagraniczne j,wiela wydawnictw informacyjnych. 

Ssopatrzenie wiejskich bibliotek publicznych w czasopisma jest sta-

nowczo za skromne. 

Warunki materialne większości-bibliotek publicznych na wsi eą trud-

ne .He jczęściej spotyka się zbyt ciasne lokale,uniemożliwiające 

zorganizowanie czytelni i tym samym pracę z czytelnikiem. 

Rozmieszczenie bibliotekarzy z wyższym wykształceniem nie jest. 

równomierne.Nasuwa się więc wniosek o intensywnym kształceniu 

pracowników bibliotek publicznych,o bardziej równomiernym rozmie8** 

czeniu bibliotekarzy z  wyższym wykształceniem,o zapewnieniu i»-

mieszkań,gdy podejmują pracę w bibliotekach gminnych. 

/ . . . / Biblioteki publiczne na wsi powiększały z biegiem Ist "-"-• • 

społeczny obieg książki. Zakres udostępnianych przez nie treści • • • ; 

objął nie tylko literaturę piękną nadal dominującą wśród wypoży-

czonych książek,l«scz takie literaturę p o p u l a r n o n e u k o w ą . P r o c e s ten j 

•est jednak zdeterminowany^przez poziom kultury czytelniczej» 



który zależy głównie od poziomu wykształcenie użytkowników 

bibliotek»" • 

" Zagęścić sieć bibliotek,c?y toż  punktów aa wsi' 

Minimum wygody dis czytelnikowi dla Książki... 

Wykwalifikowane kadra,dobrze opł8can3,fachov»a... 

Kultura a w tym czytelnictwo,jako jej podstawa ,/!/,iauai być 

tra&towsna jsko coś równie ważnego jak przemysł,rolnictwo,handel, 

czy usługi,za cenę usuwania ze stanowisk,nagan służbowych i res-

trykcji finansowych,,. 

Dobre wyposażenie bibliotek w książki.Czytelnika nie interesuje, 

kto to aa zrobić i jak - on cnce widzieć efekt. 

Przy czym nie mogą to być książki wydawane byle jak,rozpadające 

się po'pierwszym czytaniu.Taka produkcja to marnowanie naszych 

/ ! / pieniędzy,co właściwie nadawałoby się do sądownego ścigania 

winnych." 

j . S ą t o p o s t u l a t y w y s u n i ę t e p r z e z I d e r k a f C o « 3 l s . < i e g o 

, ' - w artykule "Ile kilometrów do książki?" /Tygodnik .-.ulturalny 

1984- nr 12/.Autora niepokoi-stan bibliotek na wsi. 

Przestrzega,.•».e nie spełnienie choćby jednego z postulatów 

może doprowadzić w przyszłości dc kulturalnego skarlenis ' ołe-

czeństwa wiejskiego.Sytuacje w jakiej się znajdujemy obecnie 

"może sprawić,iż zaczniemy stawać się społeczeństwem acalfabevjw. 

Jedynym ratunkiem,zdaniem M.Kowalskiego,mogą być dobrze zorgani-

zowane biblioteki. 

Stanisław Siekierski w artykule "Sequiem dla 

; książki" /Tygodnik Kulturalny 1984 nr 5/ pyta,czy można opa-

.nować chsos,który panuje we współczesnym obiegu książki. 

" W Polsce książką interesuje się na codzień mniej niż połowa 

mieszkańców.Jest nas blisko 3? milionów i jeżeli czyta książki 

tyłko co trzeci mieszkaniec kroju,many niebagatalną skalę 

potrzeb./ . . . / Od tego jak potrafimy tym potrzebom sprostać, 

będzie w poważnym stopniu zależał kształt przyszłej naszej 

k u l t u r y w i ę c miejsce w niej tych wartości,które niesie ze 

sobą literatura." 

Autor dodaje,że to na wydawcach będzie spoczywała 

odpowiedzialność czy fcsiążka wejdzie rzeczywiście js^c ważny 

czynnik współczesnego życia.wprowadzając ład w nasze myślenie 



i dziani* .Iwieräzi,** w ciąriya wyścigu po książkę z re^-.ły 

prseerj-wsc-ą czytelnicy «iejscy. 

« czvtelaik wielki a reguły nie .Itet brany pod uwagę w sytuacji 

kryzysowej przez. wycßwc^w ,ksi-: ss-—" »reteci-insow. 

?, sysl denokratjcanycK zssai 10 nifcśestrzeęenie może oyć ocenia-

ne bardzo pozytywńe.itŁe stosuje się bc^ier podziału nc t^cb ze 

•ssr i tyc£ 2 tti&^ss.Te -aoktrynalne demokracja xe jedną zasadniczą 

wfcgę.":iiisinuje z ».yścigu po książki czytelników najsłabszych, 

trsaycji,oSrX!köw ksztieiu-aani:.. ^„.Irory czytelnicze o, 

polonistów z prawdziwego zdarzenia .księgarń orez prasy podejxu]ą-

sej problfcay literatury i jtsiąiiri". 

Łęsnisław ćieki^rski obawia się»że kontynuowanie dotychczasowej 

polityki kalturalre,j coie eoprewg-dzis do stanu,kiedy problea 

książki ne wsi pizestar.ie isüniec, 

"Bestsellery w gäiaie" to nowa redakcyjna skcja 

'••lySootuitB .'ultur..-._ ne j;.c" .PierwsŁy sondaż oparty ns aanycU z trzech 

-- il-lisrek ' • " i e . :;.:. /So .fegp Kieses ,r.łu^oeiodle .Stanisław: we/ 

koKir.tujfc Janusz •rli.rsgn.-iki /tygodnik dul-turelny 19S4 nr 2';/. 

Przy zoixizy sisiioteKarsy stara arę scharakteryzować 
przeciętne zainteresowania czy te'i nika wiejskiego. Próbę odpowiedzi 

stanowią trzy örukoasne zesttrsy dzi.-^ieciu książek najczęściej 

wypożyczanych. "Zadziwia cne rapewne rt: ijsonegc .csytelnitce^ose 

nawet Z3szokują,bc bre-r wśród tye:.. bestsellerów z «sannycE 

bibliotek wislu renomowanych fizieł.corinych autorów i oałycn obsza-

rów literstary polskiej i światowej".Autor stare ci? aspro-ried-

liv.isc bibliotekarzy wiejskich twierdząc,że tM.ią oni niewielki 

"pływ na kształtowanie gustów czytelniczych*" "'aiviü £ cnwiedzcnycb 

bibliotek otrzynuje rocznie po kilnaset ncwycn książek 1 nowości 

wyśsosicse stanowią okeło 1C proeeat całego księgozbioru. 

2ak-a:;i-T ćokona^e sie centralnie i wiejskie Bibliotekarki nie 

oa w pi;"»» na to,cc 12 zv<ićrlc';;r.i3 władza zai'unduje. 

Znając sus ty swoich czytelnik-jw swolałyby oczywiście same dokony-

wać zakupów tylke gdzie- i jak / . . . / Przy obecnyŁ wygłodzeniu 

rynku czytelniczego szanse zakupienia wartości»™;j Książki es t s ' Ł 

nikłe,be potulnie się godzą z centralnye zskupesn nrv-c-sci. 





äcis puncto«. cxbliotacznych m upow a 2 a c h.ni e ni u 

Książki ns Opolszczyz&ie 

i •• <• 
«iui w roku .pows.eły ne biasxa Jpolskxm piervssze 

oibliotoki publicznes powiekowe ~ ••*• OleAeie^icrzeicacfc Ope'is>icr., 

.cv:_u.,.i3ciDC-rzu orez mxe;s<:.& w i«~£ie. 

V następnym roKu było "13 placowej, u w roku - 3 ' , r tys 1 ' 

osxer. coblxotek gminnych.Sieć tych placowea Iiis asspoi:^;;e.ta 0 

potrzeb mifcszktińców miast,nie mówiąc 'już o ärodcwiskach wiejskieh. 

* tymczasem głód iisiążki ocejeo<ał nie łryl>:c mioüci eż uczącą się» 6 

lecz tJjize ludzi oorosłycn pozbawionych a lat,» ci. cutupsc.li dostępu 

. ' • -Ab 
CC RC.TJKIEGO ŁIOKP. 

ile Polaków opolskich - k.Biążks polska była symbolem czasu wolncś- f . 

CI,który nostJł ule tej zi&ci. ^ 

fcsśną relę w upowszechnianiu czytelnie twa öpeini iły 

puakcy t-xblxoteczne organizowane przez biblioteki publiczna na »si«, 

a prowsdzene przez społecznika» - miłośników książki, 

uedną 2 pierwszych byłe Biblioteka Powiatowe w Oleśnie,która r 

końcu 19^5 rsku prowadziła 1? punktów pö&iadsjących zestawy ksxą-

dweazxeäcia tomów.5- następnym roku działały 82 punkty 

w po*-lecie strzeleckim.w pow.grodkowskim było 12, 8 w oleskim-1?. 

V. kronice Biblioteki Publicznej w Oleśnie znajduje uię sprawozdanie 

z rosu, w Którye czytsarys"...3iblioteKS została urucnomiona 

1 pa-uexerniks 1945 reku.Jest jedną z pierwszych bit:] iotek zorga-

NISOKLRVCA aa  Ziesiact  Odzyskanych/.../ Fęd GO czytelnictwo 

1 głoc K.-.ą-.-.Ki jest bardzo duży i z każdym dniem wzrasca JZloiziet 
uczęszczająca na kursy repolonizecy^ne,dokształcająoe,do świetlic, 

dc Uniwersytetu Ludowego donags się książki... '-

Ofiarne praca bibliotekarzy i społecznych po^uleryzato-

rów książki przynosiła efekt?.w 1949 roku działało« * po*.opolskie 



c 

- 1 3 3 , s t r z e l e c k i m S Ó . a l a s k i m - 5 6 , r a c i b o r s k i m - 5 1 » n i e m o d l i ń s k i 

43 punkty biblioteczne« • , •• . 

Powiatowo Biblioteka Publiczna w Prudniku przystąpiła dc o 

nizacji punktów bibliotecznych w raku,zaopatrując; je 

tomowe zestawy książę:.: /przesyłane w zsEusniętyen re^u iech/ 

z katalogiem.PBF w Koźlu 60 11 punktów /» 1 ^ 7 r . / wysyłała 

komplety liczące r»O 10u tomów .Biblioteka Powiatowe MI ^P-ls. -r 

chcmiła « okresie od stycznia do maja ^&ku 19 pur..<t 

nująsych księgozbiorem od 20 do 150 tomów .VSysyiaia zuKiadccieni 

w tej sprawie do szkół i lokalnych władz a&daistracyjnycfc.Orj;', 

aizowała szkolenia dla społecznego aktywu bibliotekarskiej" . 

Jedno z pierwszych odbyło się 11 stycznia 1 ^ 8 roku.Zaproczc-.-. 

kiercKników punktów z 11 pcdopolskich wsi m.in. z Turawy, ^ r n o 

w ą s , Ż e l a z n e j i D o b r z e n i a . 1 ' ' 

P u n k t y b i b l i o t e c z n e , p r a c o w a ł y w t r u d n y c i . v « a r u a « 

B r a k b y ł o k s i ą ż e k , l o k a l i , t r a M p o r t u . P r o w a d z i l i j e n a u c z y c i e l e , 

d z i a ł a c z © s p o ł e c z n i , m i ł o ś n i c y k s i ą ż k i . 

" . . . a 1 9 5 0 r o k u n a w i ą z a ł e m k o n t a k t z G m i n n ą B i b l i o t e k ą w " a r z w 

w i c a c h , a ' n a s t ę p n i e z o r g a n i z o w a ł e m p u n k t b i o l i o t . „ c : . r . ; / . : ; , s p c r 1 o - - a 

ł e m k o m p l e t e m 5 0 k s i ą ż e k , k t ó r e c o p e w i e n c z a s w y c d f e n x H i « » r  '--

b l i o t e c e . P o c z ą t k o w o l i c z b a , c z y t e l n i k ó w w y n o s i ł a 2 6 030t>,-- ' : ' = 

. 1 4 d o r o s ł y c h / . . . / s t o s o w a ł e m r ó ż n e f o r m y p r o p a g a n d y 

u r z ą d z a ł e m o k o l i c z n o ś c i o w e wystawy k s i ą ż e k , p o g a d a n k i i * i c c z t i v 

l i t e r a c k i e o r a z u c z e s t n i c z y ł e m w z e b r a n a - * w i e j t k i c h / . . . / 

D l a p s z c z e l a r z y p o s t a r a ł e m s i ę o c i e k a w e k s i ą ż k i z t e j d z i e c z i r 

V, u t w o r z o n y m w 1 9 5 0 r o k u w o j e * ć c z t * i e o p o l s k i m , 

s i e ć b i b l i o t e k p u b l i c z n y c h s k ł a d a ł a s i e z 1 7 6 p l a c ó y . e k , * tym 

1.35 g m i n n y c h ; p o n a d t o k s i ą ż k i u d o s t ę p n i a n e - 626 pun-ztaca. 

P r o b l e m y d z i a ł a l n o ś c i t y c h s p o ł e c z n y c h p l o c i w e * zna.-jows-'-

V,' c e n t r u m u w a g i E e f e r a . u - B i b l i o t e * M o r a z nowo powstałe. 

W o j e w ó d z k i e j B i b l i o t e k i P u b l i c z n e j w Opolu, 

" . . . n a l e ż y p o r o z u m i e ć s i ę z P o w . Z a r z ą d a m i Z E P 1 a r ^ a - o w s c 

« c h a r a k t e r z e p u n k t o w y c h / . . . / R ó w n o c z e ś n i e a z g o d n - . o n o n a M C I * 

w o j e w ó d z k i m z Z S C h t w o r z e n i e pua ictów b i o i i o t s c z r c Cli sv.ietiicr 

1 / C z e s ł a w W a w r z y n i a k : P u b l i c z n e biblioteki p o « Ł z e c h n e 

n s Ś l ą s k u O p o l s k i m 1 9 * 5 - 1 9 * > 5 * w e _ KT*  B.&3-77 
2 / i c - o n i L e d w i S : P r a c a p u n k t u o i b l i v t e c z n e - o « ^ ę d z . M c c 

FI'bP 1 9 6 3 n r 3 s . 2 5 - 2 6 



- ?? ~ 

Ile - TzesEKcle-.L.s rysypowsnycw ao&yefc punkt owy c». osfss..- . ~ -

te o-jrwaą się 3~-::ruosse kotiTereac;}*. . . " / prctakci: a K a m - ' i 

".;i«»r,;Ł3iio»i£ powiatowyefe i'miejskich * Opolu w das u IŁ.-.'Iii» 

" ' /•• ' 

fes::»ymala9 rozmiary osiągnęła sieć poair.ów bibliotecznych w 

ror"„: 927/ » tym na wsi -asi/j.nsjuięce^ w powiatach: opslo.-ci« ~ 

- '.i?,cysädÄ - d7, strzeleckie. - S5.. 

W następnych i«Vf - rast - * l*" 8 od 1957 roka 

szyaki spadek lics'^y punktów n ~ .ar* . «eślosc 

punkty nieczv.ane,utworzone r . . * - - uwzględ-

nienia rt-altyck moiliwossi _c » -r- też placówki 

mało s'-.trwae,sie pode jaując prób cćy. ier.it ite csziałelnaści. 

r« po.-zat>i lat sześćdziesiątce:: rozpoczęte zi'ö-J&om?  sie;;. 

pi«tówek,oez :-:tórycr; sie brio tac tliwości-iotereią  z  Książk*, au 

Eieezkaocdw odległych wc.roszerzonc wspśłprac^ z orgaivizacjeai 

sp Ĵtecasyisi i młodzieśowyci.Iobre efekty 'przyniosło wspołdaiała-

nie ze Związkiem Kłońcieiy Miejskiej i .".ołssi Gospodyń v,is;si:i"S. 

Organizowano powiatowe zloty aktywu c lnic ze gŁ,ns ttórysii 

n.cs;rsdsar.o prsodu:;ącyzh -pie^cnów punktów«!, działalności instruk-

tażowo-setoóyezasej .ro;e?;óczkiej Biblioteki Publicznej i bibliotek 

terenowych - prcDlemy BUŁŁI. ~ zajmowały poczesne miejsce. 

Póuimo rozlicznych trudności z-.-iązsnych z brakiem lokali i śroa-

ków transportu.biblioteki publiczne prowadziły » 1 9 7 0 roku - 873 

punkty,w tyr, na wsi - 7*«s.Kajwięcej w powiatach: opclskim-93 

/ok.óśOC czytelników/»nyskim - 77/przeazło 6600 czytelników/» • 

prudnickim - 71/ok.>100 czytelników/,kozielskim - 71/«k.3500 czy-

telnijtów/. 

Punxty' obsługiwały pensa 55 tys.czytelników,w tym ok.«-2 tys. 

na wsi; wypożyczyły ponad 550 tys.książek,w tym ok.4-90 tys.na 

wsi.Z danych statystycznych wynika,że co trzeci czytelnik korzys-

tający z bibliotek publicznych ns wsi - wypożyczał książki w 

punktach bibliotecznych. 

3./ Archiwus P.7RT Opole,akta Wydziału -fultury 
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rrssciftui« ob -licer, punkt przypadało' * 1970 rokus 

- k£iątek-137 /na wsi—,13ś>/ 

~ ;i,™yt£ laik iv« - 61/56/ 

- wypożyczeń w roku - 63J/655/ 

Fe csiąsasięciu w ">572 roku aakeyralnego stanu /897/,siei 

isyca pł&ccwek bibliotecznych stopniowo zalała.Byłe to z-sissa:.. 

ł. aśstaniec trudności,o któryca wspomniano wyżej.Pewien sspłyr 

rdsir- tekże utworzenie filii bioliotecznycfc w wit^szjcu wsiacr., 

rś»ic . . r ; r a s o istniały punkty biblioteczne, 

hartowny ica spadek o 1B0 nastąpił w 1975 roku,co spowodowane 

rosteło «isibESai w strukturze sieci i zadaną statusu placówek 

&z.;v»bla powiatowego. 7> r.astępnych Ist&ch nadal utrzyssywały .in; 

tendencje spadkowe.? 19«3 zarysowały się cyisptony zaiss. pczytyr-

nych:ilość czytelników W punktach zwiększyła SIĘ C- OK.*0-~0; 

wypożyczenia sas o ok.40.000 wol.Rs te wyniki odazisłał n.in. 

kcnäcurs na najlepszy punkt biblioteczny organizowany oci .<il<ii 

liit: przez Wojewódzką Bibliotekę Publiczną w Opolu przy »spćipr:r 

Z 3¥ ZSKF. 

Sie wszyetkie punkty działają jednak należycie.Szwenkuje wysiŁoc 

książek; w 1983 r.przeciętnie do każdego punktu dostarczono 

książki äaa rszy w roku zaciast czterokrotnie.Erek jerr fcreoiew 

transportu.Są trudności z lokalami .Kia ułatwia to uć03tępniesis 

ksiąbek dla ponad Łjfe tyć.czytelników na wsi,xtórycŁ ponad 'CE 

korzysta z punktów bibliotecznych,gdzie wypożycza się rccznie 

ok.400 ty«.icsiąźek.Chociaż sieć placówek na wsi /253 biblioteki 

publiczne i filie oraz 419 punktów bibliotecznych/ jest äusi 

znaczna - to jednak nadal penad 100 wsi'sołeckich nie posiada 

punktów bibliotecznych. 

Eiezbędna jest więc ich dalsza organizacja,otaczanie większą 

opieką zwłtszcza tych,które okresowo obniżają pozioa swej cział* 

-ności.Punkty biblioteczne nie zaspokajają a pełni potrzeb czytel 

niczych wsi,lecz ich nieobecność stworzyłaby sytuację jesz ;r.c 

gorszą. 

Öbök planowego organizowania nowych filii bitlictccznych w więk-

szych wsiach,należałoby rozważyć możliwości tworzenia wypcży-

czę lni wiejskich,placówek pośrednich między punktem a fili!j. 
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/r.vc załtcwych, eksponujących księgozbiorem «yadennyK/. 'i t-uswis 

. 3 i r ; zsstranicznyeh i krajowych /m.in. »3? w Olsztynie/ wyniki., 

j,e ^ -„isjacowsaci z .powodzeniem- obsługuje bibliobus... "Łąc-

w 3POSOO niemal doskonały zalety punktu bibliotecznego s z*ła-

tani dużej biblioteki stacjonarnej i wypożyczalni międżybilio-

• „ . . c . r . . : . . . " - - / 

Toteż w programie rozwoju czytelnictwa w naszym województwie -

sprawie tej trzeba nadać odpowiednią rangę. 

Solę książki i bibliotek na Śląsku Opolskim w 4-0-leciu trudno 

przecenić.Kie można przecenić trudu i ofiarności społeczników, 

którzy upowszechnięli polskie słowo. 

<>3n BUTÖICO?!sieitBibliobus IAS wsi-— mij?&ż«Xu7us 

czy konieczność»^ysoanik Kulturalny 1983 
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Barbara Matusiewicz 

Problematyka badań kultury ne wsi 

* pracach Instytutu śląskiego a Opoli 

Badaniami kultury współczeanej wsi na śląsku Opolskim zajmu-

ją się w Instytucie Śląskim w Opolu pracownicy powołanego w 1r><óo r. 

7-ai:l9du Kultury Współczesnej /od 1981 r.Zakładu £uleury/,a w jc,-o ^ 

rssiaca członkowie zespołu Pracowni Organizacji i Upowszechnianie C 

Kultury,przemianowanej ne Pracownię Kultury Politycznaj,a następnie 

na Pi-acownię Socjologii Kultury. 

wcześniej przed powołaniem Zakładu Kultury Współczesnej 

inicjowane były badania nad współczesnym życiem kulturalńyo wai " "' 

opolskiej.Początkowe prace z tego zakresu ukazywały się * formie 

komunikatów i miały charakter opisowo-kronikarski, /o. in.Zofii 

Seaftcwej.Rozuój życia kulturalnego na Opolszczyżnie w lPtach / 

1946-1956,Opole 1961/., Tematykę rozwoju życia kulturalnego na wsi 

uwzględniają też prace Zofii Senf towej,Roch amatorski na Opolezczyżn: 

« latach 1956-1959,Opole '1961 ©raz Stanisława Śmiełowskiego,Opolski 

folklor muzyczny w latach 1958V1959,Opole 1961. 

Badania Pracowni Organizacji i Upowszechniania Kultury 

w latach 1966-1970 dotyczyły analizy procesu tworzenia się nowego 

społeczeństwa Opolszczyzny i jego dorobku kulturalnego w warunkach 

Folski Ludowej,szczególny nacisk kładziono na procesy przemian 

społeczeństwa na Opolszczyżnie.Początkowo istotna miejsce w badania; 

as jęły przeobrażenia wsi opolskiej. 

Rezultatem tych badań były liczne artykuły i publikacje m.in. 

Tadeusza Gospodarka,Zagadnienia przemian kulturalnych ne wsi opols-

kiej,Opole 1967,Adolfa Hasza.Współczesne przemiany xulturowo-spo-

ieesne na wsi opolskiej oraz perspektywy ich dalszych badań. 

WsHegionalne badania naukowe.łfeteriały sesji naukowej z dnia 

19.V.1^67.r. na temat: " Opolszczyzna wczoraj,dziś,jutro" pod red. 

nauk.T.Gospodarka .Katowice 1969 8.198^212* 



Prograia badań ns lata <5971-1975,8 następni«, do roku 

akcentował szczególnie funken tradycji i współczesnych ^ 

pr*enian społecznych w,kształtowani- socjaliatyetneśc modelu 

ltury,zagadnienia potrzeb i aktywności kulturalnej społeczeństwa 

« o j m M M w opolskiegc.Prace « g o okresu zmierzały przede wszystkie 

da rozszerzenie bsdeń nad problemami rozwoju kultury w aspekcie 

socjologii kultury.Rezultatem beddń w środowisku wiejskim były 

liczne artykuły i publikacje zwarte jak np.S zagadnień prognozo-

wanie kultury w województwie opolskim,pod red.ftładysłsts-.lacbera, 

Opole 1977.Powetawały także prace o charakterze monograficzny®, 

a" dotyczące organizacji życie kulturalnego wybranych środowisk. 

twórczy cn,poszczególny en dziedzin życia kulturalnego, instytucji 

kulturalnych oraz upowszeccniania kultury w regionie.Sfekten badan 

ned książką była m.in.praca doktorska Czesłs-os Wawrzyniaka,Publiczne 

biblioteki powszechne na Śląsku Opolskie 194-5-1965.Wrocław 197^ 

Powstawały także opracowanie szczegółowe dotyczące upowszechnia-

nie kultury w określonych rejonaen województwa,a publikowane 

w monografiach poszczególnych ziec.m.in.Ziemia prudnicka.żzie 

gospodarka,kultura ped red.7,.Lesiuka., Opcle 1976. 

Vf latach 1931-19S2 na zlecenie Wydziału Kultury i Sztuki 

TJr̂ ędu Wojewódzkiego w Opolu prowadzone były badania ńa^ pdtr?e~ 

bami kulturalnymi ludności wiejskiej• województwa opcl's.iicfaC. 

«Vyniki tych badań opracowane« formi; rsoertu w 196.7 r. 

tóarka Kozę pt."Potrzeby kulturelle ludności'wiejskiej Śląska 

0polskiego"zost:8ły przekazane zleceniodewcy-wersji skróceni 

ukazały się na łatiach Kwartalnika Opolskiego 15Ö4 nr 2 s.7?-®'» 

Badania te prowadzono w wybranych 10 miejscowościach v/ojewödzpss» 

s ich celem byłe analiza stanu życie kulturalnego wsi województwa 

opolskiego.PrzedciicoeŁ tych badań tyłytmssćrialns bazs życie 

turslnego,poziom życia mieszkańców tych miejscowości i iSreSzci« 

same potrzeoy kulturalne mieszkańców. 

W przysziosci planuje się kontynuowanie badań nad 

społecznymi uwarunkowaniami potrzeb kulturalnych 1 u c z e s t n i c t w a 
w kulturze wybrsnych środowisk. 
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Elżbieta gre? - kierowniczks filii'biblioteczne.1 

g Pictrówce gmina Jemielnica. 

Koleżanka Slżbiets Frey w bibliotece pracuje oä począt-

ku j e j i s t n i e n i a tj. od 1 9 6 3 roku. Wtedy to placówka zajmowała 

jedno stere i zagrzybione pomieszczenie, w budynku Gromadzkiej 

Pady Narodowej. Wyposażone była w stare i bardzo skromne meble 

biblioteczne. . ' ^ 

S chwilą przeniesienia Gromadzkiej Sady narodowej do Jemielnicy, 

placówka uzyskała nowe pomieszczenia,a po remoncie klubu - kawiar-

ni bibliotekę przeniesiono do tego lokalu i jest w nim do dnia 

dzisiejszego. 1 

ft przeciągu tych 20-tu lat wiele zmieniło się w bibliotece. 

Przybyły nowe meble: regały,skrzynki na katalogi i lada biblio-

teczna .znacznie zwiększył się księgozbiór biblioteki.Kol.Ela 

zakupiła froterkę,adapter i rzutnik do wyświetlania przeźroczy. 

Eo filia w P i o t r ó w c e .jest centrum kultury we wsi. 

Przy bibliotece działa prężny aktyw czytelniczy. Zmieniają się 

tylko jego członkowie. Ci z lat fcO-tych są już dorośli,mają 

własne dzieci,które dzisiaj,tak jak ich rodzice,działa ją w akty-

w i e . 

Po dnia dzisiejszego kol.Els ?rey do pracy 4cjeadżś rowerem, 

bo dopiero z Doczątkiea 19S4-.r*wprowadzono połączenie autobu-

sowe Berat - Piotrówka. I tak jak przad 20-tu "lary książki do 

oiblioteki dowozi rowerem lub motorem. Ale ter. st;an nie ma wpływu 

na efekty pr^cy biblioteki i bibliotekarki. 

Kol.Ilżbieta Prey znana jest w swojej gminie również ze społecz-

nej postawy. Od 1973 r, jest radną Gfainnej Sady KtirodoWe j , 

członkinią Komisji Bady Spółdzielni Usług Rolniczych w Jemielnicy» 

» swojej rodzinnej miejscowości w Barusie działa w Kole Gospodyń 

"iejskich.oeat również członkinią Xoeisji d/s . Kultury i Oświaty 

przy Grzędzie Gminy w «'emielnicy. "" 



Zä  3*039 pracę kol .31żbiet;«> ?*ey ctrtyswł« ns ani 

Gsriay w Jemielnicy o.danakę " Zesitóoneaa Cp cisz esy 
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'-.n-:isl3wa i ' H — « Strzeleczkach, 

Droga zawodowa *ol .Bogusławy Kslicińskiej jest baräzo 

kr C tka. 

Obrany przez nią zawód bibliotekarza był wyrlkiem świadomego , 

wyboru.Pract w bibliotece poznała od podstaw,już w -szkole 

średnie j.üajco mieszkanka Mosznej bardzo często adwiaczała bi-^ 

bliotekę' sanatoryjną,zdobyła sympatię i zaufanie bibliotekarki, 

często ją zastępując i pomagając w technicznych pracach biblio-

tecznych. Wynikiem tych rozbudzonych zainteresowań było poajęcie 

urzes kol.Bc-vusię nauki w pomaturalnym P5KCi3 w Cpola. 

-;czac się w KSOiB, nie zerwała kontaktu z biblioteką sonatoryj- . 

Ł ą i Ldoby';s •siadomofeci stosowała w praktyce. 

Je;i marzeniem zresztą było prowaazonie tej biblioteki. 

Pracę bic;liot.. :zną rozpoczęła kol .Bogusia od września 

1575 r. jako pracownik udostępnienia w GBF w S t r z e l e c z k a c h , a o d 

kwietnia 19»S adt-nowana została kierownikiem tejże GE?. 

Pracę w G3? rozpoczęła od uporządkowania /AaUwania/ • 

pesi jszczeż oraz wprowadzenia ładu i porządku bibliotecznego« 

s więc uporządkowania zbiorów,wykonania estetycznych napisów 

informacyjnych.« że kol.Bogusia posiada uzdolnienia plastyczne 

wiec bibliotek:-, bardzo zyskała na wystroju estetycznyŁ. 

Jako pracownik udostępnienia bardzo szybko zdobyła sooie sym-

patię i uznania nie tylko czy celników nie i w s p ó ł p r a c o w n i k ó w , 

łatwo nawiązuje sontakty z i ud i mi, już w krótkiej rozmowie p'-t-slł 

określić zainteresowania czytelników. 

Po objęciu funkcji kierowr.ikc GB?,kol.Bogusia postawi^ 

przed sobą zadanie rczczytaaia środowiska. 

Szczupłctć pomieszczeń biblioteki nie poznała na p w ' a " 

.dzenie w samej SBB działalności kulturalno - oświatowej. 

V: twiazku z tym kol.3ogusia nawiązała w^pć łpracę ze szkołą« 

Hozpcczęła od pracy z grupą najmłodszych dzieci,którą prowadzi 

do ćziś. 



Nawiązała współpracę ze ssfct>*ą jak sama mówi,"aby przytwycsg 

dzieci ac książki " . • 

Rozpoczęła od organizowania konkursów rysur-kc .yc'-. 

zakończony es zawsze wystawką najciekawszych prac.Potem z 

prac»; z młodzieżą starszyca kläa»organizując a.in.ec rc.-.. >•-

kurs recytatorski "Poezja przy świecach " . 

Kol.Bogusia prowadzi od 1930 roku teatrzyk lólek 

" Iskierki ",sams wykonuje kukiełki,rozpisuje role,opracowuj 

scenografię .Co roku otrzymują zaproszenia do Przeglądu Ar.atc-

kiego Teatru Lolek,zdobywając wyróżnienia, a w 1930 roku 

' l i i mi ijsce.Cć 1982 roku prowadzi z młoazieża atarszycb «Za» 

" kabaret ".Tc tylko niewielka część pracy z czisćmi i r.łou; 

Kastępny cel jaki postasiła przed sobą to rczczytanie nroc.cs 

ludzi .dorosłych, Hawiązuje współpracę z Ośrodkiem Nowoczesne 

Gospodyni.Organizuje wystawki książek. 

.Rokrocznie biblioteka zajmuje się stroną artystyczną imprezy 

die rolników - Bnieś Seniora. 

Efektem prac kol.Bogusi i jej zespołu jest także 

systematyczny wzrost stanu'czytelnictwa w pminie i same:. Gi-

tterte czytelników wzrosła z 22,7 %/* 1576 r/-do pO,2 / w •• 

w stosunku do liczby mieszkeńcówya liczba wypożyczęń na 

mieszkańców z 336,2 / w -1978/ do 44B.4 / w 1963.r/. 

Kol.Bogusia jest bardzo systematyczna,jest debry: 

organizatorem,szybko potrafiła zdobyć sobie autorytet «.śród 

pracowników .Mimo młodego wieku i'krótkiego stażu pracy jess 

dla nich wyrocznią w sprawach bibliotekarskich,jest zresztą 

' w podległych filiach ^częstym gościem. 
Wymaga dużo ,ale potraf i właściwie oceni: włozeny 

wkład pracy. 



tialias Kranka - łrierow-iczka GBP « Łambinowicach. 

Kol »Halina Kraska objęła pracę w bibliotece w 1951 

Do prac-v tej -przeszła z inspiracji poprzedniej^kierowniczki - _ 

neuczyci e iki.Lokale w tych czasach nie były -sielide,więc i DIDIIO-

» Latsiitosicach zejtEO-.-sła 2 pomieszczenia wyposażone w oaa-

nłezbęcniejsze sprzęty.Śtan wyjściom « czytelników 66 i 8ö8 » 1 . 

Zdolności organizacyjne i zaangażowanie jakie wyjawiła w pierw- . 

szyci; lotach precy' zaowocowały nie tylko w powiększeniu się licz-

by czytelników i rozwoju pracy kulturalno - oświatowej, 

-łsdze przeniosły kol.Kraskę do Wydziału Kultury w Sismoólinie. 

Zyskała kultura,straciłn biblioteka obsadzona przes przypadkową 

sscbę. , 

V, 1956 r.. kol.Kreska wraca do Łambinowic i rozpoczyna swoją dzis.-

łalność na szeroką skalę.Walczy / to jest odpowiednie słowo / 

c lokal,wyposażęnie,propaguje pracę swojej placówki i księgozbiór 

w pierwszym rzędzie.Organizuje punkty biblioteczne i śmiało moż-

na powiedzieć,że jej biblioteka.jest w powiecie placówką wzor-

cową. 

Bierze czynny udział w ogólnopolskich konkursach,nawiązuje współ-

pracę ze szkołą i wszystkimi istniejącymi na t e r e n i e Łambinowic 

instytucjami k.o.i zekładami precy,a miejscowość jest duża i uprze-

mysłowiona. Biblioteka w krótkim czesie staje się otsrodkieŁ 

życia kulturalnego w środowisku,przyciąga młodzież,Kalina Kraska 

umie wyczuc,co młodzież w tej chwili interesuje,umie pogłębić 

zainteresowani« młodzieży^unig rozbudzać pasje. 

% tej bibliotece młodzież zbiera się,aby czytać wiersze i pro-

wadzić długie dyskusje o pięknie słowa .autorach, problemach. <Jako 

instruktor «BF brałam nieraz w nich udział i grubo po północy -

wracałam do Opola odwożona przez młodzież zdobytym samochodem, 

•w którym dalej recytowano,śpiewano... 

autorytet biblioteki wzrasta,a bibliotekarka zyskuje uznanie i 

szacunek łambinowickie j społeczncści.iićwnocześnie z pracą w biblio-

tece pogłębia swoją wiedzę fachową,kończy kurs kwalifikacyjny 



PCKKB, uczestniczy * licsnvoa ssfcoleniacb.Zdobyta wiedza i wyksz-

tałcenie isrednie »facr.cwe, pozwolą ją j«.j ną głębsze wniknic-cit 

• zawód i srozu-ienie społecznej rangi bibliotekarza »ciecze lnic. 

n& wsi. 

Jej pasje społecznikom-kie,solidność w pracy zswoćcwoj,oacbiste # 

kult ara i łataość nawiązywania kontaktów z ludźmi wypty-.ająss 

z życzliwości sprawiają,że staje się> nic tylko potrzeona. 

Staje s ię niezbędna! Czytelnicy i mieszkańcy w ciągu tych J; lat 

pracy okazywali jej to niejednokrotnie. Sie ma wykształconagp 

młodego człowieka na wsi,który by nie korzystał z jej poaocy, 

jej rady w doborze książki. 

Nie zachęciła jej łatwość w zdobyciu lepiej płatnej pracy 

w "CELPIE" .której każde ręce są potrzebne. Biblioteka nie ce-

ruje mieszkania,premii,dobrego wypoczynku.Cały ciężar pracy 

organizacyjnej i administracyjnej spoczywał na jej barkach. 

Tu znalazła sens swego życia,wiedząc może podświadomie,że nie 

m i e ć , ale b y ć jest najwłaściwsi posta«ą.człoaieka,dają-

cą radość z istnienia,dającą samorealizację'. 

Zbliża się okras odejścia {i.Kraska na emeryturę.Zmartwieniem 

władz lokalnych i dyrektora WBP jest znalezienie godnego 

następcy. 

Może r o z p i s a ć konkurs na siłaczkę ? Przecież szkoda,aby cały 

dorobek te j'biblioteki poszedł na marne .W bibliotece wiejskiej 

najważnięjszy jest człowiek. 

& koleżanka H.Eraska obok wkładu w rozwój kultury swojej miejsco-

wości z o s t a w i a dobry,nowoczesny warsztat pracy,dobry księgozbiór, 

doskonałą dokumentację i to wszystko utrzymane we wzorowym 

porządku. 

Ład i wyczucie estetyki miała we krwi i to widać na każdym 

kroku w jej placówce. . 



Anna Mazur - kierownik GBP W Bukowie, śląskie j. 
i . ~ 

i 
i. 

Kol.Anna ilązur prac? w bibliotekarstwie podjęła 

w 1956 roku na stanowisku kierownika Biblioteki Gromadzkiej 

w 3ukov2ie śląskie j.Przed podjęciem pracy w. bibliotekarstwie 

pracowała w Radzie Narodowej w Kamiennej na stanowisku referen-

ta .W 1976 roku ukończyła PSKOiB w Opolu. 

Od 1961 r. jest-członkiem ZSL,czynnie angażuje się 

w zlecone jej zadania.Początki pracy miała urudne,biblioteka 

mieściła się.* pomieszczeniu na poddaszu. 

Prace upowszechnieniowa często nosiła charakter akcyjny i orga-

nizowana była na zewnątrz budynku. 

W 1973 roku bibliotekę przeniesione do budynku szkoły podstawo-

wej w Bukowie do dwu izb lekcyjnych ę powierzchni około 70 m -

Stworzone zostały zatem podstawy do zorganizowania warsztatu 

i do upowszechniania czytelnictwa., 

Biblioteka wyposażona została'w nowe regały na książki i prasę. 

Wyposażono -ją w sprzęt techniczny i częściowo w sprzęt audio-

wizualny, zorganizowano czytelnię .Ma-stanowisku kierownika f i l n 

bibliotecznej w Bukowie śl. kol.Mazur pracuje do chwili otec-

nej.W działaniu jest powolna,ale dokładna,obowiązkowa,odpowie-

dzialna .'Aiedza fachowa i zrozuiŁienie potrzeb swego środowiska 

pozwala je j'sprawnie operować posiadanym księgozbiorem i caorpać 

z  pracy satysfakcje osobistą. 



Elfryda T'angermann - kierowniczka GBP w Zębowicach. 

Elfryda Tangermann urodziła eię w Zębowicach i tu podjęła 

pracę jako 1ß letnia dziewczyna,w 1951 roku.ŁJimo cłodego wieku 

zdecydowała się przejąć kierownictwo biblioteki po odchodzącym 

do szkolnictwa kierownisu Klemensie Sojce. 

Biblioteka wtedy mieściła się w jednym niewielkis pomieszczeniu 

/ 20 m2 / i obsługiwała 130 czytelników oraz 6  punktów fciolio-

tecźnych w pobliskich wsiach.Po usilnych staraniach w 1960 r. 

biblioteka otrzymała większe,dwuizbowe pomieszczenie,w któryn aorgsni 

zorganizowano wypożyczalnię i czytelnią. 

Kol.Elfryda langeramnn jest bardzo obo.-.iązkowa i ambitna,toteż 

już w pierwszym okresie swej pracy w bibliotece wyjeżdża do 

Jarocina na kursy bibliotekarskie.które wprowadziły ją w arsana 

wiedzy bibliotekarskiej.Dąży do 'pogłębienia i poszerzenia swych 

wiadomości, zawodowych również drogą samokształcenia. 

Praca,z którą związała się przed 33 łaty .przynosi jej dużo 

satysfakcji osobistych.Kol.a,'Iangermann nie mówi dużo o swoich 

osiągnięciach i o rozwoju czytelnictwa na terenie gminy. 

Wystarczy jednak zajrzeć do kroniki bioliotecznej,skrupulatnie 

prowadzonej od 1965 roku,a wśród wiełu zdjęć faktograficznych 

można znaleźć zdjęcie Kol.Tangermann w skromnym lokalu biblioteki 

w 1965 r . goszczącą Ministra Kultury i Sztuki Lucjana -Motykę, 

Który przebywał na Opolszczyznie z okazji ogólnopolskich uroczys-

tości otwarcia nowego roku kulturalno-oświatowego 1965-19oo. 

Wielu pisarzy odwiedziło jej bibliotekę - zostały zdjęcia 

"i wpisy wielu autorów,jak: Jana Gerharda.Wojciecha iukrowskiego, 

Henryka Worcella.Bogdana Czeszki,Mieczysława Badowskiego, 

Doroty Simonides»Stefana Chmielnickiego,Barbary Wachowicz i wielu, 

wielu innych. 

Są zdjęcia z organizowanych'imprez oświatowych,poświęconych 

poznaniu ziemi zębowickiej i ziemi opolskiej. 

Są zdjęcia uczestników dyskusji nad teatrem telewizji,prowadzonych 

w Klubie Miłośników Teatru zorganizowanym przy Bibliotece Groma«.--

kiej w Zębowicach. 
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2a tego klubu biblioteka w Żywicach otrzymała « a l e 

na-ród przyznanych przez recskcje "Tygodnika Kulturai^go' 

i ^owErsystico "siedzy J^szspnne j / w 1973•r.msgnetoicn, a w 19/?. 

telewizor "Kaptan"/« . . . 

5 przeszłości coroęzcy udziel w konkursie -Złoty Kłos" przyniósł 

bibliotece również wiele nagród i wyrsżńi^ń. 

Kol.langeroan od początku aktywnie współpracuje ce 

szkołą, Łębbsickim Xwsrzyetam Sułtaralno-OświŁcowya i Seiet 

Gospodyń 'Sie jasich. 2o dziś jest jego członkinią.Organizuj 

ws-clne imprezy -kulturalno - oświatowe i koa^ursy.Popularyssc 

w3r?peciowego księgozbioru - to program współpracy z tą organizm 

Ssiegozbi ór GB? i filii bibliotecznej oraz # punktów liczy _ 
19.707 wcl.Sieó te obsługuje ^.400 mieszkańców.Zarejestrowanych 2**-

fub czytelników,co stanowi 22,4 £ ogółu mieszkańców. 

Aktywncsć czytelników jest duża i kształtuje się powyżej średniec. 

wojewódzkiej.Podkreślić należy,że koi.langermann pracuje w tarczy 

cietkici warunkach lokalowych,które utrudniają prowadzenie dzxaia--

noaci .kult-djtlne j. 

Sosnowa t  tą ssromną,cicaą i rzetelnie wykonującą 

swe obowiązki bibliotekarką,przybliżająca społeczeństwu zdobycze 

kultury daje satyef-skcję i zastanawia, Se na wsi opolskiej jest 

ktoś,kto od ponad JO lat realizuje swe życie z pożytkiem dla 

wiejskiej społeczności i kultury. 

Aktywna działalność kol.'Iangeriaann ns teranie gminy 

zauważana była przez mieszkańców .'S ła äze wyróżniają ją nie tylko 

w pracy zawodowej.Wysoka ocena jej postawy ludzkięj i s p o ł e c z n y c n 

aspiracji promowała ją ns radcą -przez okres trzech kadencji. 

Eol.lengermann wyróżniana była niejednokrotnie dyplomami i nagro-

dami pieniężnymi.Otrzymałs również podziękowanie ŁSinistra Kultury 

i Sztuki ze dobrą precę i osiągnięte wyniki w konkursie " Złoty 

KłcS dla twórcy,srebrne dla czytelnika dyplom za upowszecnsiar'12 

czytelnictwa ns wsi,dyplom za propagowanie współczesnej poezji 

polskiej w środowisku wiejfkia,dyplom za ofiarną pracę zawodową 

i społeczną w XXV-ieciu PRL, Brązowy £r.zyż Z-eługi, 



odznakę "Zasłużony eziełacz kult'iry ".odznakę " Zasłużonemu 

•Opolszczyźnie odznakę 1 Przodownik •czytelnictwa".Kol.E.Tanger mann 

zrosła się ze ewoją wsią,a wieś zrosło 3ię z nią. 

Zębowice na mapie kulturalnej Opolszczyzny zaznaczane s;t 

grubą kreską» 

MIEJSKIEJ I GMINNEJ BIBLIOTEKI PUBIIGZNEJ 
w PRUDNIKU 
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„Tanina Free - k^rowniczka fiSP w Głuszynie, 

Kol.Jsniśs Fryc przed podjęciem -pracy w bibliotekarst-

wie pracowała * resorcie oświaty,pełniąc funkcję nauczycielki, 

w "Oku 1962 przechodzi do pracy » D i b l i o t e k a r s t w i e . Z a t r u d n i o n s 

zostaje w Gromadzkiej Bibliotece Publicznej * Głuszynie na sta-

nowisku kierownika tej placo«ki.Uposażenie za pracę «ynoaił-

• wredy 700 złotych plus dodatek za kierownictwo 75 « I 

Warunki były trudne,biblioteka mieściła się w „ednym pomiesz-

czeniu.Ciasnota,brak odpowiednich warunków higienicznych,brak 

wody,złe oświetlanie.Pomieszczenie ogrzewane było piecem ża-

rowym,nie zawsze starczało opsłu.,byłc zimno. 

Po wybudowani*! remizy strażackiej bibliotekę przeniesiono 

w roku 1973 <5o świetlicy straży.oddBjąc na rzecz placówki 

jedno pomieszczenie o powierzchni"72 m2.Na w i e j s k i e możliwości 

to jest dużo i " 

Dd-podjęcia pracy w bibliotekarstwie kol .J.Fryc jest; czynnym , 

działaczem rad narodowych.Pełniła różne funkcje yi^prezyamm, 

i komisjach problemowych.Jest zaangażowanym działaczem FZFH 

i/pełni wiele innych funkcji.Za swą pracę w bibliotekarstwie 

otrzymała wyróżnienia i odznaczenia regionalne. 

1 swej pracy zawodowej wykazuje duży zmysł organizacyjny 

i sumienność. ' .- _ • • i i 

Kol.J.Fryc szczególnie dużą uwagę przywiązuje do organizacji 

planowania.'Byniki czytelnicze ma bardzo dobre,a. społeczeństwo 

wsi Głuszyna szanuje ją i poważa za to,co zrobiła dla jego 

dobra. , . . . 



Sorc?a '/cci« - kiero^tiik GB? w Turawie. 

Kol.Tunis jest kierownikiem Gminnej Biblioteki Publicz-

ne.} w Turawie@od 1964 roku.Kierownictwo batiicteki . i c z ą c s j » 

tym czesie 4.0B6 woluminów i 333 czytelników przejęła oo odcho-

dzącej na emeryturę pańi Oldze Peron. 

Zasięgiem swego działania biblioteka obejmowało wtedy cstery 

wioski sTurewę.Eotorz Mały, Kot orz ?.ielki i Hzędów. 

Mimo bsrdzc trudnych warunków lok&lowycn biblioteka mieś-

ciła się do roku 1963 * jednym tylko pomieszczeniu o pow.2> a Ł 

na piętrze zaplecze GS. 

Już w/1971 r.czytelnicy stanowią 30,25» ogółu liczby mieszkańców. 

Zapał i energia w działaniu tc zalety jej charakteru. 

Za przyczyną kol.Poroty Tuni Gminna Biblioteka Publiczna 

w Turawie bierze udział w ogólnopolskich i l o k a l n y c h konkursach 

czytelniczych,organizuje liczne spotkania z pisarzami i 

nikerzami,upowszechnia wiedzę o regionie .Organizuje sieć filii 

i punktów bibliotecznych ha terenie gminy, w skład której od 1970 

roku wohodzi ri 'wsi. Działalność kierowniczki,GB? w Turawie 

w dziedzinie upowszechnienia czytelnictwa niejednokrotnie Dyła 

tematem artykułów w prasie krajowej i lokalnej*" Trybuna Opolska" 

z 17.IX.1971 r.zamieszcza artykuł "Kajlepsi bibliotekarze". 

Wśród innych bibliotekarek kol.Dorotę Tunia jest wymieniona jako 

przykład najlepszego bibliotekarza na. terenie .powiatu opolskiego. 

Trudności lokalowe i transportowe,z którymi bcryfca eię 

w okresie swej pracy nie zniechęcają je j.Przeciwnie, jak gdyby 

dodają energii w działaniu.Łziałałność kol.Doroty m e ogranicza 

się tylko do spraw bibliotecznych.Od wielu lat jest radną i^iny 

Turawa.Interesu ją ją wszystkie zagadnienia dotyczące spraw . 

Wreszcie po prawie 20 latach usilnych starań w roku ud*„ö 

.jej się załatwić lepszy lokal dla Gminnej Bibliotc-i Pus-^me;;, 

składający się ż 3 pomieszczeń o łącznej powierzchna ® • 

Pc usilnych staraniach w letach 1932-1-983 zmieniły się taki: Ł. 

lepsze warunki lokalowe sieci filii bibliotecznych. 



Obecnie ES terenie gadsy-l üraws poza SBr dzieła ją 

dobrze wypowżone ? filie i > pm-rr^ bitlictaczr-cn.rtcre dys-

ponuje ksiesortieret składającym sie z 5Ł.855 «ciuciaw . usłu-

gują" .390 czytelników. « 

Dalszym zmartwianiem kol.ucroty ?uni jest uzyskani-

pomieszczenia ns «znomier.it dzisłfilr-osci filii cibliote.~.zn< 

w Kotorzu Hs-łym i uruchomienie filii we wsi Eierazany ijczą-..t-

desskeńoóc. 

C-mins Turawę posiadałaby wtedy pełną siec plac-.wek biblioteczn;-'«r.s 

e kol .Dorota mogłaby od roku 19S5 /tak planuje/ przejść ns za-

służoną emeryturę,mejąc pr?eswi%cozanie o psłnyt i rzetelnym 

wywiązaniu się-z obowiązków jakich się podjęła pr-sec 20 Ir-ty. 

Ła swą rzetelną pracę w zakresie upowszechniania książki czi£-

łalność społeczną kol.Dorota kilkakrotnie otrzymywała wyróżnienie, 

dyplomy i nagrody pieniężne przyznawane przez ?cv.isxową Bioliote-re 

Puoliczną czy też Wydział Kultury Urzędu Wojewódzkiego,a w ros-

"9B1 zo3tr>>s uhonorowana odznaką "Zasłużony Cpolszczyżnie". 

ł: roku. '>96* otrzymała dyplom Sojewocy. " 



Satarzyna Fujarczuk - kierownik GBP •x Kamiennika. 

Kol.Katarzyna Fujarczuk jest postacie znaną as  Opcliz-

esyżnie.Pisano o niej i jej prs-.oy ns łamach nsjzeno kwartslni-

ka "Pomagamy Scbie w Pracy" />..SCl!l nr 1,337c/» a ćzis pr- -

pcminsisy tylko postać tej. wiejskiej bi.„iotekarki,która wxatci 

wie' pojęła spoczywające na niej zadania i doprowadziła czytel-

nictwo w swojej v.si do kwitnącego stanu. 

Całe dorosłe życie spędziła w Kamienniku i w swojej cisliotece 

Przyjechała tu w 1945 r. rożen z rodzicami jako repatriant :s 

ze w s c h o d u . P o d jęła naukę w Liceum Pedagogicznym w i r z e r u , 

ale warunki domowe nie pozwoliły jej no ukończenie na-ki 

i dlatego w 1952 r.podjęła pracę w Gromadzkiej Raazie Norobovrj 

a w rok później 1 sierpnia przeniosła się do Gromadzkiej Bi-

blioteki Publicznej.Do zawodu wprowadziła ją kierowniczka Fo-

wiatowej Biblioteki Publicznej w Grodkowie pani «aria Kaapare* 

ogromnie .wymagająca,ale znająca nie tylko zawód bibliotekarza, 

ale również pedagoga. 

Od 1740 wol.zlokalizowanych w 2 szafach rozpoczynała prace. 

Wiedziała jednak od początku,że to będzie oej zawód na całe 

źyeie i dlatego rozwijając bibliotekę podnosiła swoje kwalifi-

kacje zawodowe.Praktyka w PitfBF w Grodkowie,kursy organizowane 

przer Wojewódzka Bibliotekę Publiczną,średnie, wykształcenie , 

POKKB w Jarocix£Le.I{yślała nawet o podjęciu studiów v.yżnz,yc:., 

ale losowe sprawy przeszkodziły tym planom. 

Środowisko»* którym żyła i pracowała,było t r u d n e .Repatrianci 

ze wschodu i ludność autochtoniczna.ńle różnice zaczęły się 

z czasem zacierać,integracja następo-.iała powoli lecz systema-

tycznie i dziś wieś tworzy społeczność zwartą,dobrze gospoda-

rującą i majacą ambitne plany.?.'ieś jest bogata. 

Nie ograniczała się K.Fujarczuk tylko do wypożyczeń.Zaczyna^ 

od głośnego czytania,które w latach 50-tych było stossv.a.v. 

w pracy oświatowej .biblioteki,a doszła do spotkań autorskie.", 

różnorodnej pracy z dziećmi,do służby informacyjnej 1 porŁani 



Obecnie na tereni, gitar I w « * G B " r 

„ ^ . i-, c. •oamtröv bitlictacznycn.rtcre 
dobrze «yporezo» 3 - 0 1 . __ „ = v ,- l a Ł i l S ov ( i obsłu-
pcnuje księgozbiorem się z 

t'--ia' .390 crrteLniŁć«!.• . . „„i 
W m zmartwieniem kol.Doroty Turi jest 

pomieszczenia na wznowieni, działalności f i l i i cib.iotec.znc^ ^ 

w Kotorzu Htóym i uruchomienie f i l n we wsi Bierizany — ^ 

G m ł n T ^ a ^ o o ś i a ć ^ a b y wtedy pełną siec p l a c e k b i b l i o w e e r « : , 

e ko^orete mogłaby oc roku 1985 /tak planuje/ przej.c na za-

służona emeryturę, ef j ąc pr,eś«i,ćozenie o pełnym i 

wywiązaniu sie-z obowiązków jakieś ei? poćjełs przeć 2-

Ła swą rzetelną pracę w zakresie upowszechniania Ks-ą^i ~ . 

l a m o « soołeezną kol.Dorota kilkakrotnie otrzymywała «yrcznie^-., 

fi^lor i' nagrody oieniężne przyznawane przez ?c,iat.ową 3io , io .e , ę 

Puoliczna czy też Wydział Kultury Urzędu Wojewódzkiego,e w r-*-

'961 została uhonorowana odznaką "Zasłużony Gpolszczymie 

i: roku otrsymałs dyplom Wojewody. 

Katarzyna Fu.larczuk - kierownik GBP w Kamiennisu. 

Kol.Katarzyna Fujarcauk jest postacią znaną na Gpclsz-

esyżnie.Pisano o niej i jej pn-oy na łamach naazoRO kwartalni-^ 

ka "Pcmagsny Scbie w Pracy" frMin. nr 1,3376/, a czis p- -

pcminamy tylko postać tej wiejskiej bi.;-iotekarki,która właści-

wie' pojęła spoczywające na niej zadania i doprowadziła czytel-

nictwo w swojej v;si do kwitnącego stanu. 

Całe dorosłe życie spędziła w Kamienniku i » swe jej bitliotece. 

Przyjechała tu w 1945 r . razem z rodzicami jako repatriant-.a 

ze wschodu.Fodjęłe naukę w Liceum Pedagogicznym w 3rze^u, 

ale warunki domowe nie pozwoliły jej no ukończenie ns-ki 

i dlatego w 1952 r.podjęła pracę w Gromadzkiej Radzie Karocom 

a w rok później 1 sierpnia przeniosła się do Gromadzkiej Bi-

blioteki Publicznej.Bo zawodu wprowadziła ją kierowniczka Po-

wiatowej Biblioteki Publicznej w Grodkowie pani Maria Kaspare*, 

ogromnie wymagająca,ale znająca nie tylko zawód bibliotekarza, 

ale również pedagoga. 

Od 17*0 w o l . z l o k a l i z o w a n y c h w 2 szafach r o z p o c z y n a ł a prace. 

Wiedziała jednak od początku,że to będzia jej zawód na ca£e 

życie i dlatego r o z w i j a j ą c bibliotekę p o d n o s i ł a swoje kwalifi-

kacje zawodowe.Praktyka w PilfflP w Grodkowie,kursy organizowane 

przez- Wojewódzka B i b l i o t e k ę Publiczną,średnie, wykształcenie , 

POKKB w Jarocinie.Myślała nawet o podjęciu stud-.ow «yziiz;.c-, 

ale losowe sprawy p r z e s z k o d z i ł y tym planom. 

Środowisko,« którym żyła i pracowała,było trudne.Repatnsnci 

ze wschodu i ludność a u t o c h t o n i c z n a . ń l e różnice zaczęły siv 

z czasem z a c i e r a ć . i n t a s r r a c j a n a s t ę p o w a ł a p o w o l i lecz systema-

t y c z n i e i dziś wieś tworzy s p o ł e c z n o ś ć z w a r t ą . d o b r z e gcapoua-

rującą i majacą ambitne plany .Wieś jest bogata. 

Nie ograniczała się K.Fujarczuk tylko do wypożyczeniach «u-, 

od głośnego czytania,które w latach 50-tych było sto,-...,.-

w pracy oświatowe j .biblioteki,a doszła do spotkań auto--s,:i-~, ^ 

różnorodnej pracy z dziećmi,do służby informacyjnej i porsan.w -



nawet z zakresu rolnictwa /'rol.Fu jarczuk -ukończyła Technika 

Rolnicze/. 

Väzi ł w konkursach ogólnopolskich pogłębiał wiećzę z z~*resu 

literatury .jej czytelników i jej sr.mej.Tu nie w automatycznej 

zwrotu książek,Tu się o książkach pizeozytanycn rozmawia i dys-

kutuje »Biblioteka tętni życiem,przybywa książek.przybyza czytel-

nik ów . 

Eziś Gminna Biblioteka Publiczna« Kamienniku aieści sic: na . 

35 vT  powierzchni,jest pięknie wyposażona w sprzęt i nsble,po-

sisaa telefon i co . , a le jest niedogrzana. 37,3* czytelników 

w .'minie ,17,9 «ypotyćftf» na 1 czytelnika,2 filie biblioteczny 

i r punktów pidlefB GB? w Ke sienniku. 

Jest to bialiotŁke o jednosobowej obsadzie,więc pracy nie brakuje. 

Trudne nakreślić sylwetkę K.Pujarczuk nie widząc jej samej. 

Zawsze uprzejnr.uśmiechnięta,starannie ubrana,zadbana /ma tylko 

niestety odmrożeń z zione ręce i to w bibliotece/. 

Kulturs osobista,życzliwość i fachowość zjednały- jej czytelników. 

Jest osobą oczytaną,głęboko wrośnięta w swoje środowisko,zna 

upodobania i 23int3resowania mieszkańców, z których większość się 

uczy,i stara się im pomóc.Karzenis biblioteksrskie - t o większy 

i ciepły lokal,zorganizowanie oddzielnjgc oddziału dla dzieci, 

czytelni. 

Choć życie jej nie oszczędzało,jest pogodna i może stanowić 

wzorzec dla swych następców,bo przecież minęło 32 late jej pracy. 

Podiide odznaczenie "Zasłużonemu Cpolszczyżnie". 



Joanna Wieszołek - kierowniczka filii w Kielczy 

gmina" Zawadzkie. ' . 

Bibliotekę w Kielczy kol. Joanna • Cieszołek,wtedy jeaz-

cze Joanna pietruszkę f prze jęła w 1954 r.pc ssoim bracic-

Hubercie'.Pormälna umowa c pracę została zawarte 15 maja 1956 r. 

Wtedy to koi.Joanna zdała rsaturę i. uzyskała pełnoletność. 

Po ukończeniu Studium Nauczycielskiego została nauczy-

cielką matematyki w Szkole Podstawowej w Kielczy. 

Jest nią do dnia dzisiejszego. 

Drugą pasją ż y c i o w ą Kol.Joanny po szkole stała się 

biblioteka w Kielczy. ' v -

5 ciągu 35 lat biblioteka kilka razy zmieniała zajmowane pomiesz-

czenia, a. vi 1967 roku została przeniesiona do dwóch pokoi 'w bu-

dynkuAjrzędu Miasta i Gminy/w sąsiedztwie Klubu "Rolnika". 

Powiększył się księgozbiór biblioteki,w 19S3r.liczył już 10.222 

«öl.,a liczba korzystających czytelników wynosiła 314. 

f 1975 roku biblioteka w Kielczy została włączone w sieć Miejs-

kiej i Gminnej Biblioteki Publicznej w Zawadzkiem jako filia 

biblioteczna. 

Kol.Joanna ukończyła kurs dla bibliotekarzy.zorganizo-

wany, przez" Kuratorium Ośv:iaty i Wychowania .zmieniła stan cywilny, 

ma 2 córki; starszą Jolantę i młodszą Danutę,które za przykładem 

mamy interesują się pracą biblioteki.Zwłaszcza Danuta poświęca 

wiele godzin na pomoc w prowadzeniu biblioteki\Być może to ona 

przejmie po matce pałeczkę i poprowadzi placówkę z chwilą,gdy 

jej matka przejdzie na zasłużony odpoczynek. 

'A' środowisku wiejskim kol.Joanna Wieszołek jest cenio-

na,zarówno przez swoich uczniów,jak i ich rodziców.'/: pracy peda-

gogicznej awansowała-i została dyrektorem Szkoły Podstawowej 

w Kielczy.Zawód pedagoga ułatwia jej kontakty z młodzieżą,propa-

guje bibliotekę w środowisku wiejskim.-

Ze  20 lat pracy pedagogicznej otrzymała Złoty Krzyż Zasługi; 

za krzewienie idei oszczędzania otrzymała.złotą odznakę bKO. 
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Również za osiągnięcie SB niwie bibliotecznej w 1975 r. 

ctrzymałs negroćę pieniężną-,a w .1965 r.przyznano jej nsgro3<i 

jubileuszową z ckizji 25-lecie pracy. 

Bóżnorodne są dzieje wiejskich fcitiiotekarzy,ale to 

połączenie szkoły i biblioteki jest wyjątkowe i budujące! 



Ja.aina Zaootóczna - kierownik GB? w Branicach. 

Janina Zapotoczna kierownik GBP w Branicach z siedzibą 

v»e 7i łodzianinie pracuje od 15.V.1959 r.Rozpoczęła' tę pracę 

jeszcze jako niepełnoletnia.Wykształcenie ma średnie - biblio-

tejcsrskie /Studium Bibliotekarskie ukończyła w trakcie swej 

pracy/. 

Jest pracownikiem bardzo zaangażowanym,wrosła w środo-

wisko,w którym pracuje,wpoiła ludziom swoją miłość' do książki -

jednym słowem rozczy.tała wieś.Energia i urok osobisty pomogły 

jej .nie jednokrotnie .w życiu i działalności upowszechnieniowej. 

Karierę zawodową rozpoczęła od pracy z dziećmi,które zachęciła 

do wzięcia udziału w turnieju geograficznym "Jedziemy w świat", 

co w wyniku dało. II-miejsce w pomiecie .Bibliotece przyznano 

"Dyplom uznania".Był to sok 1960,tf tym też roku uruchamia punkt 

biblioteczny'w Wojnowicach oraz w Lewicach. 

W roku 1961 biblioteka pod kierownictwem kol. 

Zepococznej zgłasza swój 'udział w ogólnopolskim konkursie: 

"Wiedza pomaga w życiu",za który w 1962 r.Wydział Kultury i Sztuki 

Prezydium Wojawódzkiej Rady Narodowej przyznał jej dyplom oraz 

nagrodę pieniężną. 

W roku 1962 założono też punkt biblioteczny we wai.Jędrychowice. 

Czytelnictwo rośnie,praca k.o.córaz intensywniejsza»widoczniej-

sza.Biblioteka wraz z jej /kierowniczką nie. ustaje w pracy. 

W roku 1970 Biblioteka otrzymuje "Srebrny Kłos" /Dziennik Ludo-

wy z dnia 9-10.V.1970/. ' • 

Kol.Janina Zapctoczna otrzymuje zaproszenie Kinistra 

Kultury i Szćuki na Krajową Naradę Książki,organizowaną 

w Białymstoku. 

W dalszym ciągu trwa praca z dziećmi,a więc udział w konkursach: 

"Wędrujemy po Polsce śladami XX-lecis","Rośliny i zwierzęta 

na okładkach naszych książek", "Chrońmy przyrodę ojczystą". 

W 1968 roku Biblioteka wraz z jej kierowniczką 

bierze udział w konkursie regionalnym "Szukany pamiątek c włas-

nym regionie",który jest kontynuowany do dzis. 



Czytelnicy.przynoszą do biblioteki ciekawe «ksponaty - lampy 

naftowe,Żelazka,hełmy,lichtarze a nawet starodruki,które obec-

nie pozostaną w bibliotece,» utworzony» "kąciku muzealnym". 

Vf konkursie pamiętnikarskim "0 pracy -i życiu na Ziemi Głub-

czyckiej" udział biorą ą osoby,z tego 2 zostały wysoko nagrodzo-

ne,a jedną pracę wydano drukiem. 

V, ranach współzawodnictwa na 25-lecie' PHŁ następuje przeniesie-

nie biblioteki do nowego lokalu.Jest tu teraz miejsce do działal-

ności kulturalnej i oświatowej. 

Es uwagę zasługują konkursy dis azi=cit "Jak to było 25 lat temu" 

/1970 T./ y"uioja  wies w obliczu 25-lecia'', "Co. wiesz o krajach 

trzeciego światr", kol.Zapotoczna i organizuje też lekcje biblio-

teczne - "Ziemia G^ubczycka dawniej ,i dziś", "2oarocznica Komisji 

Edukeeji Narodowej", " 55 lat Wielskiego Pazdziernijca'V konkursy 

rysunkowe,które cieszą się u dzieci olbrzymim powodzeniem,imprezy 

okolicznościowe nsDzień łfcatki,Dzień Dziacka,Dzień Nauczyciela. 

Ele dorosłych czytelników organizuje spotkania autorskie,które 

cies?ą się dużym uznaniem u czytelników i należą dc najbardziej 

udanych form pracy. 

Obecnie przeprowadza spotkanio z ciekBWymi ludźmi,m.in.z wetera-

nami wojny»którzy przeszli szlak bojowy od Lenino do Berlin3. 

Spotkania takie odbywają się w Dniach Kultury,Oświaty,Książki 

i Prasy. 

Wszystkie formy pracy,które prowadzi kol.Zapotoczna 

rzutują na wzrostu czytelnictwa. 

W roku 1983 biblioteka miała 599 czytelników i osiągnęła 9.614 

wypożyczeń. 

Kol.Zapotoczna nie ustaje w pracy nad poprawą bazy 

lokalowej swych podległych placówek oraz zaopatrzenia ich w sprzęt 

Obecnie trwa remont filii w miechowicach. 

Za jej kadencji nastąpiło wyposażenie .biblioteki w Bliszczycach. 

fcokroteani* w Dniach Kultur;',Oświaty »Książki i Prasy organizowane 

są przez GBP kiermasze książek. 

i" roku 1963 GBP otrzymała 120 tys-.zł. na zakup książek,sama kie-

rowniczka nów© ksi^iici rozwozi wifisnyro "trsnspoirtjoni po 'Dlscówkiscb« 
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Kol.Zapotoczna utrzymuje stały kontakt.z Zółem Gospodyń Wiejs-

kich.Prawie wszystkie członkinie są czytelniczkami biolioteki. 

Kol.Zapotoczna wypożycza im odpoaiedni księgozbiór,organizując 

.. wspólnie wycieczki do teatru,operetki .Ponadto współpracuje . 

z Kursem Kwalifikowanego Rolnika w Branicach,dla którego gromadzi 

i przygotowuje książki,wy poucza je rolnikom zajmującym się 

hodowlą,uprawą.Pomaga młodzieży uczącoj się i studjującej, 

przygotowując jej zestawy bibliograficzne na żądane tematy. 

Między.biblioteką,a szkołą istnieje dobra współpraca. 

Za dotychczasowe osiągnięcia kol.Zapotoczna otrzymała -

odznakę Zasłużonego Działacza Kultury oraz wiele dyplomów 

uznania. >• 

W roku bieżącym w lipcu minie 25 lat Jej pracy w biblio-

tece,której od początku do chwili obecnej poświęca dużo serca,za-

angażowania. Kol.Zapotoczna. godzi swą pracę zawodową, z ciężkimi 

obowiązkami prowadzenia domu,gospodarstwa,rodziny. 
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'. J46- bibliotekach i ich filiacn zarejestowaao 

ói- 21J.965 czytelników,wypożyczono >.614.461 książek i , 

A'l—inaych Bateri-ałćc. 

j j Zakupione £l4--.a«L2«03.* 

^ Ggółea ksi^aozuiór liczy 3.S81.$09.*1» 

CrZK^CZTICA I SYPECLT LLA BIEIIOOSICBZy 

r-oi- 1983 ' -

" A - Krzyż Kawalerski.Orderu Odrodzenia Polski ludowej 
r?f Janina Kościów /V,3?/,Stefania Sma.jek /HBP Kędzierzyn-Kożle/, 

• ro Ignacy Trawiński /emeryt Kluczbork/. 

'-> - Złoty Krzyż.Zasługi " ' 

p Rok 19SJ • 

% Władysław Żołnowski /GBF Prószków/ 

Rok 1984 . -

Stanisława Giecewicz-Pilarska ABP/,Janina Jackowska /..Br/, 

Janina Staliś /VBP/. 

- Srebrny Krzyż Zasługi 

Rok 198? 

«nna Śliwińska /73?/ 

. Re:-. 195~ 

SI Łbie te 'Knera /.37/ 



Zasłużony Działacz Kultury 

Rok 1983 ' • •• 

Stanisława Giscewicz-Pilarska ABP/ 

Rok' 19&4 

Janina Garflas ABF/,Danute Glezńer ABF/ , 

Stanisława Lands ber g /G3F Lasowice- Łiałe/,Anna Dowgel 

/filia w Gierałcicacb/,Ams Mazur /Filia w Buicowaj * \ J , 

Odznaka Zasłużonemu Cpolszczyżnie 

Rok 13S3 • 

Krystyna Szczudłowska /Y.3F/' 

Rok 1984 

Hildegarda Ryćkowska '/Filia w Wieobonicach/. 

Odznaka Zasłużony dla Miasta Opola 

Rok'1983 

Stanisława Sagan ABP/ . 

Rok 1984 ' , 

Joanna Czarkowska - Pasierbióska ABP/ . 

Dyplom Uznania Wojewody Opolskiego 

Rok 1934 

Krystyna Stasserowa /emerytka-Brzeg/,Janina ,Wojczykowa 

/emerytka Hysa/,Dorota Tunia ABP Turawa/,Teresa Sokołowska 

MGBP Paczków/. 

Dyplom. Uznania Prezydenta m.Opola 

Rok 1984 

Anna Bednarowska /*BP/,Mieczysław Faber ABP/,Janina Kościów 

ABP/,Krystyna Szczudłowska ABP/,Jakubczak Teresa A3P / . 

Dyplom Dyrektora Wydziału Kultury i Sztuki UiV 

®ział Instrukcyjno-Metodyczny, W3P 



JUBILACI 

• 19&3 roku jubii?usz 30 lecia pracy obchoćziłys 

Teresa Jakubczak AB?/,Helena Ostrowska AB?/,Józefa Cblicka 

ABP/*Śtefanis Smajek /MBP KęSzierzya-Kożle/,Katarzyna 

Fudarcżuk / G B ? Kamiennik/ .Daniela Zoenigsberg / « G B F G r o d k ć * / . 

25 -'letnim stażem pracy pochwalić.się mogą:Konika' Jagielska 

GB? Lubrza/.Genowefa Szreter /Filia w Skorogoszczy/, 

Danuta Branicka ABP/« Irenaus z Chuäy AB?/' 

Bok 1934-

23 - lecie pracy obchodziła Stanisław» Janicka 

/ ISB? Kędzierzyn-Kożle/, 

2WISSEZA s n SISS FILII BIBLI 

Rok 1983 ' 

Howe filie otwarto w Cnmielowicaćh /GBP Komprachcice/, 

Dańcu /G3? Crząstowice/.Dziewkowicach /MGBP Strzelce 0p./> 

Szczedrzyku /U3&P Ozimek/.0 none filie miejskie wzbogacić 

się Kluczbork /1/ i Kędzi&rzyn-Kożle / 2 / . 

Rok 1964 

Filia w Krzyżowicach /MGBP Głubczyce*/,Filia w Klisinie 

/MGBP Głubczyce/. 

BIBLIOTEKI V UO-YCH LOKALACH 

Nowe lokale otrzymałysGBP w Dąbrowie N i e m o d l i ń s k i e j ,Tura'»ie 

fialcach.Eilie w Bliszczycach/GBP Branice/Dziewiętlicach / 

IEBP Paczków/,Głubczycach,Grodkowie,Idzikowicsch /GBP »'li« • 

Krzywiczynach /MGBP Wołczyn/,Ligocie Turawskiej /GBP Tura*lj 

Pr oślicach /MGBP Byczyna/,Tułowicach /M5BP Niemodlin/ 

/GBP Turawa/. 



W Opoluj ... i , 

Zmienił» lokal  Filia nr 3.Dzięki inicjatywie Samorządu Mieszkańców 

i aktywności KOSM-u biblioteka otrzjrmała dwa aanodzielne pomieszcze-

nia z czytelnią, wypożyczalnią i magazynem podręczoya. 

Nowy piękny lokal otrzymała równie» Filia nr 13 w Szpitalu przy Placu 

Armii Czerwonej .Z dotychczasowego pomieszczenia na korytarzu w prze-

ciągu i zimnie przeniesiono księgozbiór do dużego.osobnego lokalu 

o'powierzchni 65 m 2 , w którym znajdzie «iejsce także czytelnia dlg 

chorych. ' • 

ZMIAirr KADRCWS 

W czerwcu 1983 roku podjęła pracę na stanowisku instruktora IBP 

Józefa Oblicka. 

Kierownikiem Oddziału Dziecięcego Filii nr * w Opolu została 

Grażyna Pałasz. 

Od sierpnia 1964 roku kierownikiem Filii n r ? « Opolu jest dotych-

czasowa pracownica Wypożyczalni Centralne j.Danuta Kamieniecka. 

Stanowisko kierownika Oddziału Muzycznego WBP powierzono Władysławowa. 

Żołnowskiemu,byłemu kierownikowi GBP w Prószkowie. 

We wrześniu 1984 roku nastąpiła zmiana na stanowiaku dyrektora 

WBP.Dotychczasowy dyrektor Władysław Wąsiel przeszedł «o pracy 

w Komitecie Wojewódzkim PZHR. 

Dyrektorem WBP mianowano TADEUSZA CHROBAKA. 

BIBLIOTEKARZE STUDIUJĄ 

W 1983 roku Hanna Jaary pracownice Działu Informacyjno-Bibliogra-

ficznego WBP w Opolu,ukończyła podyplomowe Studium Heolatymstyczne 

na Uniwersytecie Łódzkim. 

W lipcu 1984 roku Anna Kwaśnicka .kierownik Oddziału Dziecięcego WBP 

obroniła pracę magisterską na Uniwersytecie Śląskim.Temat pracy 

.brzmi:"Działalność informacyjna w bibliotekach szkolnych i publicz-

nych - na przykładzie wybranych placówek". 
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WYDAWNICTWA WSP 

- W 1964 roku ukazała się "Bibliografie Opolszczyzny" ze 1930 

rok.Została oprateowena w Samodzielnym Oddziale Eibliografii 

Regionalnej 73F. 

- W Dziale Informacyjno - Bibliograficznym opracowano 16 wydawać 

cioliogrsricznych i informacyjnych. 

V, tym "Informator c czasopismach polskich bieżących w biblio-

.tekach Opole".wydawnictwo okazjonalne "Ryszard Hajduk.Biblio-

grafia", trzy składanki dla dzieci i kilka zestawów i porad-

ników bibliograficznych. 

- Został wydany Katalog wystawy "Grafika dawne i współczesna« 

Ze zbiorów T.;ojewććzkiej Biblioteki Publicznej w Opolu". 

Opracowanie i redakcja katalogu - Dział Zbiorów Spacjalnyeh 

'.'."BP i BV.ii w Opolu. 

i 
- CEKAWB 3ABYTKI - , _ • ' . ' 

53? w Opolu wzbogacił* swoje zbiory o wiele cennych pozycji» 

m.in. 

- Uruski Seweryn : Rodzina.Herbarz szlachty polskiej. 

- DorsEiSchlesische Wappenbuch 

- Raczyński! Gabinet medalów polskich 

- Album akwafort Kajetana Wincentego Kielisińskiego-przesta-

wiających krajobrszy,typy ludzkie,stroje ludowe,budowle 

' zabytkowe,portrety 1S36-1642 

- Teki ekslibrisów Andrzeja Buchańcaji. "Świątki", "Cranach"» 

"Gałczyński" . 

- Mikrofilmy czssopiam :"Zdrój"1917-1922,"Kłosy" 1865-185° 

- Grafiki twórców opolskich. :Z.5ioryty,Z.Jarząbka,J.Maciuchs, 

3,Polnare " 



WIZYTY 

V?'dniach 5-7 czerwca 1984- soku przebywała * Poczdamie delegacja 

naszej biblioteki{wicedyrektor Stanisława Giecewicz-Pilarska i 

kierownik DziaJoi Informacyjno- Bibliograficznego Anna i^iwi&eks. 

Celem pobytu było podpisanie umcwy o przyjaźni i współpracy 

z Państwową Biblioteką Kaukcwą w Poczdamie.Program obejmował 

również zwiedzanie biblioteki a także .liczne spotkania z jej 

pracownikami. 

SPOTKAHIA W BIBLIOTEKACH 

W roku 1.983, biblioteki publiczne na Opolszczyźnie zorgani-

zowały'78 spotkań z literatami i dziennikarzami opolskimi. 

V,' tym samym roku cykl. odczytów poświęconych kulturze języka 

wygłosili, pracownicy naukowi WSP. .Z czytelnikami spotkali się 

nit in.prof .Feliks Pluta.prof .Antoni Furdal.prof. Henryk Borek, 

doc.dr Stanisław Gajda. 

W pierwszym półroczu 1984 roku biblioteki zorganizowały 

spotkań z dziennikarzami, i literatami opolskiLi. 

KQHKDRST OGŁOSZONE PRZEZ WBP-. 

Rok 1983 

Dla dzieci przeznaczony był konkurs pt. "Książka źródłem 

więdzy o moim hobby".Wzięło w nim udział 195 młodych czytel-

ników. 

Dla bibliotekarzy przeznaczony był konkurs pn."Biblioteka 

bliżej czytelnikö". ' ' _ 

Wspólnie z ZSKP i Z W ogłoszono konkurs na najlepszy punkt 

biblioteczny. 

Bok 1984 

Wyniki konkursu czytelniczego dla dzitci pt.-łielka.większa, 

największa przygoda z książką" będą znane dopiero pod Koniec 

1984.r. 

Dla młodzieży przeznaczony jest konkurs pn."Piaarze naaze0 

opolskiej ziemi". 



* «aju podauaowamo ogłoszony w roku ubiegłym konkurs ns najlepszy 

punkt biblioteczny. 

Kasrody otrzymali: 

I nagrodę w wyaokości 3«500 zł. - Dorota BILONS,kierownik punktu 

* Pokrzywnej gmina Głuchołazy. 

II nagroda 2,500 Monika i Walter ETA Kił - kierownicy punktu. 

« leśnikach /MS3F Głogówek/. 

III nagroda w wys.2.000 zł.- Krystyna EERNACKA,kieyownik punktu 

m Pielgrzymowicacb /GBP Wilków/. 

Wyróżnienia * wyaokosci 1.000 zł. otrzynalit 

- Krystyna BEDNARZ - kierownik punktu w Szpitalu w Brzegu. 

/Oddział Neurologiczny/. 

- Andrzej Żaba - kierownik punktu w Jednostce Wojskowej WOP 

w Głubczycach. 

- Stanisława Czech - kierownik punktu w Szpitalu w Rysie. 

/Oddział Zakaźny/. 

- Edyta Linek - kierownik punktu w Bytkowie/GBF Reńska Wieś/. 

- Danuta Stręg - kierownik punktu w Starych Kolniach /GBP Popielów/ 

- Halina Sutrowicz - kierownik punktu w Zawiści /GBP Pokój/. 

- Gerarda Kanak - kierownik punktu w Wilamowicach /GBP Kamiennik/. ~ 

- Mariola Radaczyńska - kierownik punktu w Maciejowie / MGBP-

Kluczbcrk/. 

- Jadwiga Bojko - kierownik punktu w Krżyżkowicach /GBP Lubrza/. 

- Maria Kontny - kierownik punktu w Knieji "GBP Zębowice/. 

- Renata Barteczko - kierownik punktu w Nieznaszynie /GBP Cisek/. 

- Małgorzata Hostyńska - kierownik punktu w Kłodoboku /G3P K a m i e n n i k / . 

Ponadto dodatkowe nagrody w postaci dopłaty do wycieczki do NRD 

otrzymali; 

- Zbigniew Boratyński - kierownik punktu przy OHP w Nysie. 

- Elżbieta Osieka - kierownik punktu w Radziejowie /GBP Reńska Wieś/. 

- Jan Niejadlik - kierownik punktu w Błaie jowicach /GBP Cisek/. 

ffTSTAWT OSGAJ.TZOWANE P3ZEZ WBP 

Bok 19SJ 

- w lutym w sali KMPiK w Opolu otwarto wystawę poświęconą 

100 rocznicy śmierci Karol8 Marksa 

t 
1 



- W Hyskin DOBTU Kultury zorganizowano dużą wystawę pt. 

"40 - lecie Ludowego Wojska PolBkaego" 

- " 300 rocznic« Odsieczy liedeńakiej "-wyatawa prezentowana była 

w 1.0 nr 2 « Opolu. 

Bok 1984 

- Ilustracją aeaji popularnonaUKOwej' • ŁO nr 2 * Opolu inaugu-

rującej obchody 40-lecia PU. była wyataea pt."Opolazc»yzna 

« 40-leciu PRL". 

- 4 października * Salonie B*A w Opolu nastąpiło otwarcie ayatawy 

"Grafika dawna i współczesna. Ze zbiorów fojewMzkie J Biblioteki 

Publicznej". Skapozycja objęła część zbiorów epeejainych IBP. 

MIEJSKA I MIMU BIBŁTOTEKA POBT.ICZKA * L B I » I C T 

14 maja 1984 roku • Leśnicy odbyła aię podniosła uroczyatość. 

MiGBP w Leśnicy otrzymała inię Byazarda Hajduka. 

Odsłonięcia tablicy upamiętniającej fakt nadania i^ema .dokonała 

Zofia Hajdukowa.Udział - uroczystościach «i«li . Waldemar S-xrgoh-

sekretarz KC PZPH.Bugeniuaz Mróz - aekretarza CT 

dyrektor Departamentu Bibliotek Domów Kultury i Działalności Społecz-

nej oraz rodzina,powstańcy *l*acy i młodzie*.! g r o n i e zapros.onycb 

znalazł aię też Franciszek Bartoszek.pierwzy po wojnie kierowmz 

biblioteki w Leśnicy. 

T TOP P0W9TAŁ ZWIA7-WC ZAWODOWY 

15 czerwca 1983 roku Sąd Wojewódzki - Opolu zsrejstrowł Zwitek 

Zawodowy Pracowników Bibliotek Publicznych pray WBP • 

W dniu 26 października 1983 r.odbyło aię Wsl~ branie Członków 

Związku,na który, wybraho Zarząd Związku - akładzie. 

przewodnicząca - Hanna Jamxy /WBP/. 

wiceprzewodnicząca - «aria Kipka /»BP Krapkowice/ 

Sekretarz - Grażyna Zaremba /WBP/ 
skarbnik - Danuta Howak /obecnie Anna Kwa śni oka - WBF/ 



członkowie-*ima Śliwińska /WBP/  .Wanda Maksymowicz /MGBP Hiamodlin/. 

Stanisława Iondaberg /GBP Lasowic« Mała/, 

Danuta Solińska /MSBP Brzeg/. 

Związek liczy 90 członków. 

Ha Walnym Zebraniu podjęto uchwałę o przystąpieniu naszego 

związku do Federacji Związków Zawodowych Pracowników Kultury 

i Sztuki. 

DZIAŁALNOŚĆ S B P BA OPOLSZCZY&NIB 

Bok 1983 

- Dnia 14 lutego odbyło się spotkanie członków Koła Miejskiego 

z poetą Andrzejem Pałoszem 

- Ba temat wydawnictw bibliofilskich prelekcję wygłosił 

red .Toma szewski Koman. 

- 12 maje odbyło się uroczyste posiedzenie Zarządu Okręgu, 

na którym wręczono odznaczenia zasłużonym bibliotekarzom 

- maj - w sali KMPiK-u swoje zbiory bibliofilskie wystawiali 

opolscy bibliotekarze 

- 24 listopada odczyt nt. "Organizacja-czytelnictwa ludzi 

niepełnosprawnych w Polsce i za granicą"wygłosił Franciszek 

Czajkowski z Torunia 

- Koło SBP zorganizowało dwie wycieczkit 

28 maja do Muzeum Chopina w Dąbrowie Górniczej, 

- 21 października do Wrocławia aa wystawę poświęconą Odsieczy 

Wiede&akiej. 

Sok 1984 

-'12 maja - kiermasz książki używanej organizowany co roku 

wspólnie z ZO Stowarzyszeniu Księgarzy Polskich 

- 23 października - odczyt dra Adama Wiercińskiego "Poezja 

polata w 40-leciu" 



Wpisy do Kaiegi Honorowej 

Do Księgi Honorowej ZO Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich 

w Opolu wpisano: 

Janinę Woj czekową /emerytka MGBP Rysa/ 

Krystynę Strasserową /«merytka MGBP Brzeg/ 

Teresę Sokołowską /MBBP Paczków/ 

Oprać.Anna Śliwińska 
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